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0 wybór i władzą 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Kraków , 6 lutego. 
Piątkow e glosowanie nad konstytucją, przy- 

tłioŁp szereg sukcesów praw icy sejm ow ej. Prze 
forsow ała ona sw oją  wolę w najw ażniejszych 
l>o senacie kwesty ach konstytucyjnych, t. j. w  
sprawie wyboru i atrybucyi prezydenta Rzeczy
pospolitej.

Oto Sejm  ustawodawczy uchw alił niedużą, 
większością, że prezydenta Rzeczypospolitej wy 
ł>ierać będzie Izba poselska i , senat, połączone 
W Zgrom adzenie narodowa; następnie przyjęto 
^niosek Zw iązku Ludowo-Narodow ego, że pre- 
tydent nie może spraw ow ać naczelnego dow ó
dztwa w czasie w ojny.

W  obu pow yższych kwestyauh zastępowały 
Erupy centrowo lcw icow e stanow isko wręcz 
przeciwnie od praw icy, oparte n a argum entach  
rzeczow ych, psychologicznych i na dośw iadcze
niu lsit ostatnich.

Jeśli idzie o sposób obierania prezydenta, w y
sunęły w szystkie stronnictw a centrowe i lew.i- 

(z w jją fk ie m  „W yzw ólen ia", propagującego 
Plebiscyt) system wyboru przez odrębny Sejm 
®lekiorainy. „Prezydenta R zeczypospolitej, —  
brzmi wniosek tych gi up, —  wybieira powołane 
W tym celu  Zgrom adzenie Narodowe, złożone 
z elektorów. Ilość ich  będzie podw ójna  w sto
sunku do ustawow ej liczby posłów sejm ow ych. 
^Tawo głosowania przy wyborach elektorów ma 
każdy obywatel- posiadający czynne prawo w y
borcze do Sejm u".

System len m a ogrom nie w icie  cech dodat
nich. Jest on m niej skom plikow any od syste
mu plebiscytow ego, zastosowanie jego daje 
lEwerencyę. że w ola  narodu odzw ierciedli się 
"W w yniku wybouów zupełnie tak samo, ja k  w 
Plebiscycie, a znacznie w ierniej, jak  w przyję
łam projekcie sejm owo-senackim .

Ze strony praw icy rzucają  często pytanie: 
Skoro sejm  i senait pochodzą z pow szechnych 
Wyborów, to dlaczegóżby orzeczenie tych repre
zentantów ludu miało być m niej zupeinem wy
rażeniem jego poglądów , niż przeczenie elekto
rów, w ybranych wedle tej samej oedynacyi? 

Pytanie to m a tylko pozory słuszności.
Frzy głosow aniu  na posła sejm ow ego, czy  se

katora, m iarodajnym  jest dla w yborców  długi 
Szerag czjm ników. O powiadają się oni za danym  
k in dyda .em  ze względu na jego przynależność 
Partyjną, na całokształt jego światopoglądu, 
hle często też ze względu na jego ustosunkowa

ne się do zagadnień, specy.ainie żyw otnych dla 
c kręgu. Czasem nawet b ardziej decydu je  
U g ięci, czy przyszły poseł będzie dobrym  za- 
^ P c ą  inteiesow  okręgu, n iż  wszystkie inne o- 

°Uczności.
Przy wyborze elektorów sytuacya zmienia się 

P i c z o -  W tedy szerokie m asy m ają  zadanie 
^Proszczone. Zneją kandydatów  na prezydenta 
? b iedzą, kto z ubiegających się o m andat ele- 
j } ° ra będzie po s>tironie jednego lub drugiego 

eeyzyę swą powezm ą przeto zależnie od sta- 
iska sw ego przyszłego reprezentanta w kon 

‘^ m y m  w ypadku. Jego przynależność partyj- 
m oże być często rzeczą iiie najważniejszą, 

a. ew entuslność zajdzie n. p. wówczas, gdy o 
dhość prezydenta w spółzaw odniczy człowiek,

ł.efin o c lr n rł i r» o Qrmnntir/>7.

wynory prezydenta odbyw ają  się w  innym  cza
sie, niż wybory sejm owe. Nastrój m oże uledz 
przez przeciąg czasu, któ. /  upłynął od  jednych 
do drugich w yborów , gruntownej zm ianie. 
Przy system ie elektoralnym  m am y w ięc pew
ność, że z urny w yszła  jednostka, będąca w y
kładnikiem  obecnej w oli narodu, przy system ie 
sejm ow o-senackim  istnieje tylko praw d-‘podo
bieństwa, że wybrany prezydent odpow iada ży
czeniom  kraju z przed roku, czy dw óoh lat.

W  drugiej kw estyi, zadecydow anej w  piątek 
przez Sejm , t. j. w  kw estyj atrybucyi prezyden
ta, zajm ują znow u grupy centrolew u stanow i
sko dyauetrailnje różne od  praw icy. W szy
stkie te grupy są za dopuszzezeniem  ewentu
alności, aby w  czasie w ojny prezydent był ró 
w nocześnie naczelnym  wodzem . Jest to znowu 
stanow isko rzeczow o słuszne. O ile  bowiem  
może być wą.tpuwem, czy stałe złączenie na
czelnej władzy w ojskow ej z władzą prezydyal- 
ną jest dobre i czy nie grozi dyktaturą, o tyle 
pewnem  jest iż w czaoip w ojny  pożądane jest sku 
pienie w jednem  ręku obu tych atrybucyj, gdyż 
nie pow iększa ilości czynników  kierow niczych  
i  zapew nia większą jednolitość akcyi. N atural
n ie nie pow in n o to być traktowane jako reguła 
i  dogmat. Prezydent- adwokat, lekarz, czy ro l
nik nie sięgnie w praktyce po wiudzę naczel
nego dow ódcy i nikt roz* rumy m u tej w ładzy 
nie przyzna; dlaczegóż jednak odbierać z gó
ry, ustaw odaw czo, tę m ożliw ość prezydentowi,

pochodzącem u ze sfer w ojskow ych ? Zw łaszcza 
w Poi3ce ;3st [zaś prezyuent-żołnierz —  ja k  wi- 
■iz.my, rzeczą m ożliw ą, która i  w przyszłości

i n iejednokrotnie gotowa się pow tórzyć. Doświad
I czynią ostatnich lat w ykazały zresztą, że takie 

połączenie atrybucyj było i pod wzg.ędem  rze
czow ym  1 w  działaniu psychologicznem  doda
tnie.

i Paawida przeforsowała sw oje poglądy zniko
m ą w iększością. Na rękę p osili je j ci postowi© 
z centrum i lew icy, którzy u .iażaii, że obecność 
w  Sejm ie w  czasie w ażnych głosowań nie na
leży do zakresu ich  obow iązków . Ta zbyt liczna  
abseneya jest objaw em  bardzo smutnj-m, któ
ry  oby się nie pow tórzył przy trze ciem  czyta
n iu  ustaw y konstytucyjnej.

Należy nowiem  przypom nieć, że w nioski w 
piątek uchw alone, n ie tworzą w cale defin iti- 
vum Trzecie czytanie rnoze jeszcze wiele po
stanowień zm ien ić i  usunąć. W  sprawie w ładzy 
i atrybucyi pr ezydenta Rzeczypospolitej wystan 
czy tylko pełne staw ienie się posłów  centro wo- 
lew icow ych , w  innych  kwestyach, jak  n. p. w  
kw estyj składu senatu, konieczną byłaby dla 
osiągnięcia pom yślnego w yniku zmia.ua doktrv 

nersko agitacyjnego stanow iska  grupy „ W y i 
zw olenic' Jesteśm y pewni, że pierwsza prze
słanka sprawdzi się; co  do drugiej przesłanki 
chcem y w ierzyć, że no jej zaistnienie w p ły . 
nie głośno w yrażona w ola  ludu.

N a c z e l m U  P r . ń s i w a  w  P a r y ż u .

<t)yJ%cy poza partyami, a skądinąd sym patycz-
w iększości wyborców. Aktualnym  m ógłby 

^  taki p rób om  właśnie przy najbliższych wy
g a c h .  Do pom yślenia jest też sytuacya, w  kto 
Ę. J w jerlnem i tern samem stronnictw ie wyłoni 

różnica poglądów  co do osoby pożądanego 
m .^ d e n ta  (swego czasu m ieliśm y dwóch kan- 

ttatów dem okratycznych w Am eryce, n ieda- 
j-j.0 zaś część radykalnych socyalistow  we 
ę ®ncyi głosowała za jednym  z kandydatów . a 

r wstrzymała się od glosow ania). Zupełnie 
fą e inatomiast nie wchodzą w  grę przy w ybo
r y  elektoirów względy lokalne, „okręgow e", 

V,.zawodowe.
’ e be2 znaczenia jeat też okoliczność, że

O p w M i  t a l *  u  n i  s r e w t a  U .
Paryż. (Telef, M.) W  odpow iedzi na przemó* 

wienie M illeranda, wygłoszone w czasie obiadu 
w wałacV. E lizejskim , Naczelnik Państwa w ygło
sił następującą m ow ę:

J-etstein głęboko wzruszony serdceznem i s ło 
wam i, w ypow iedzianem i przez pana panie pre
zydencie oraz tok gorącem  przyjęciem , jakiego 
doznałem  na ziem i francuskiej. W idzę w tom 
now y cenny aow ód tradycyjnej przyjaźni, łączą
cej od wieków nasz-e kraje, przyjaźni, która w  
godzinach ciężkich prób utrwaliła się jeszcze 
w ięcej, W spom niał pan o bolesnych okoliczno* j 
ściach, które zmuszały niejednokrotnie patryo- j 
tuw poJskicb do opuszczenia kraju  i szukania j 
przytułku na obcej ziemi. Dążyli on i do Fraucyi j 
byli bowiem  przekonani, że znajdą tutaj zawrze ! 
przyjęcie braterskie i  serdeczną sym patyę, dla 
głoszonych przez siebie ideałów  spraw iedliw o
ści, wolu, lic i  które były również zawsze ideałem 
Franuyi. W  im ię tych ideałów  synow ie Polski ! 
grom adzili się pud sztandarami N apoleońskim i, j 
W  im ię tych ideałów  dokonyw ali nadludzkich j 
wysiłków , aby zrzucić jarzm o niew oli i uczest
niczyli we wszystkich walkach o wolność naro
dów, gnębionych. W  bolesnjun okresie w ojny  
1870 roku wszystkie serca polskie z troską ser* 
deczną śledźmy etapy w alki, z której Francya 
wyszła zraniona, lecz nie zw yciężona. Polska ni 
gd!g nie straciła nadziei, że przyjdzie dzień, w 
którym  Alzacya i Lotaryngia brutalnie oderwą* 
ne od łona m acierzy Ojczyzny, pow rócą do niej. 
Bzień ten nadszedł w reszcie; był to tan Sam ki fi. 
ry przyw rócił Polsce niepodległo: ć, uświęconą 
przez trdktHt wersalski i  przypieczętowaną naj
szlachetniejszą krw ią iraucushą. Pełne chwały 
dni walki naa Marną i Izerą, bohaterska obrona 
Verdun są dokum entam i, uśw ięcającym i na za
wsze tę niepodległość Polski, a jednocześnie po
m nikiem  nieśm iertelnej chw ały dla dzielności 
arm ii francuskiej i jej nieporów nanych wo* . 
dzów. Polska bezpośrednio po pow rocie do n ie- < 
podległości narażona była na now e inwazye. 
W  tym m om encie próby Francya pierwsza, w 
myśl pańskiej szlachetnej i przew idującej ini- 
cyatywy, ruszyła Polsce z_ pom ocą. Solidarność 
obu krajów  opartą jest roto tylko n ? uczuciach  
głębokiej i  dawnej przyjaźni, lecz rów nież na 
ścisłej łą c zn o 'c i  m tersów . Pozw ala to z u fno
ścią podjąć olbrzym ią pracę, która spada na

Polskę, lecz przed k iorą naród polsk i nie cofnie 
się. Od pierw szych dni walki zaciętej o  sw ój byt 
* olska zm uszoną była podjąć idężkie zadania 
organizow ania się i konsolidacyi wewmętrznej. 
Naród polski wy konyw a iiiezm iennie to zadaniu, 
w  k ićrem  widzi najlepszy środek zjednania dla 
siebie szacunku i  zyskania upraw nionych gra
nic i zapewnienia sobie niepodległości. Polska 
św iadom a jest sw ego pokojow ego i cyw ilizacy j
nego posłannictwa, które je j przypada na w scho
dzie Europy, a  które odpow iada m isyi Francy i 
a a  Zachodzie. Polska w ypełn iać będzie sw oje 
posłannictw o v ry,+rw alo i w coraz ściślejszym, 
związku z  Fzancyą, pozostając w icruą w iclkid  
zasadom, które prow adziły sprzym ierzonych do 
zwycięstwa. Jesteśm y przekonani, że podobnie 
jak  w przeszłości tak i na  przyszłość będziemy; 
m ieli zapewnione cenne współdziałanie pańskie 
panie prezydencie. W  ow ocnej w spółpracy na
szych ojczyzn  widzę najpew niejszą gwa.rancyę 
ich  szczęścia, bezpieczeństwa i ustalenia pano
wania prawa w  Europie. W im ieniu Polski i je j 
rządu,których uczuć jestem  w iernym  wyrazicie* 
leni, wynoszę kielich na w ielkość i pom yślność 
F ran cji, a jednocześnie na zdrowie znakom itego 
k ierow n ica  je j polityki, który z taką chwalą 
prow adzi ją  na  drodze w ielkich przeznaczeń.
O Śląsk, Wilno i Gaiicyę wschodnią.

W arszawa (tel. M.). Z  Paryża telegrafują: 
W  ofieyalnych  k ołach  polskich  w Paryżu in 
form ują , że Naczelnik Państwa w  rozm ow ie z 
Millera,ndem oraz ks. Sapieha na Quaind Orsay 
z nacisk iem  podnosił] specyalną don?ocł' _ i dla 
Polski spraw y Górnego Kląska, podkreślili ró
w nież konieczność pom ocy ekonom icznej dla 
poiskfl, a takie ostatecznego rozw iązania spra
w y W ilna £ G alicyi W sch cdn jej. W  kołach u- 
rzędow ych francuskich  zapew niają , że m im o, 
iż żadna um ow a nie została podpisana -w Pa
ryżu, to jednakże rozm ow y paryskie będą de
cydujące dla stosunków francusko-polskich. Pe 
wic.n dyplom ata francuski powiedzie,1: .Prr.-y- 
niem y m leć pcweOść, że możem y liczyć na P o l
skę £ je j szefów. Bez tej pew ności nie mc żerny 
zm ienić naszej polityki wobec Polski".

Polska pragnie pokc u
Paryż (PAT). (Od spccyalnego korespondenta) 

M inister Sosnkowski udzielił w yw i da przed
staw icielow i „Tem ps a", w którym  powiedział, 
co następuje: „N ie szukam y w ojny  i nie prag-
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niem y je j wcale. Będziem y ją prow adrić tylko 
w tedy, jeżeli będziem y do tego zm uszeni, nale 
ży jednak wszystko przewidzieć. Rząd polski, 
chcąc dać dow ód, że dąży szczerze do pc-lsoju, 
przeprowadził clemŁliilizacyę p iław y arm ii. Po
kój niebaw em  zoStanie podpisany, ch ee ia i n :e- 
m iescy agenci m ają w tein interes, «s ily  wszel
kiemu siłam i lystesasiycŁi^e opóźniać jsga nad
pisanie, Natomiast Polska jest zawsze goto wg, 
spełn ić obowiązek swój. Kraj cały w tej ch w ili 
pracuje nad utworzeniem  pakoju. którego go
rąco pragniem y.

Atak na Rumunis równoznaczny 
z atakiem na Polską.

Paryż. (PAT). Minister spraw zagranicznych 
Sapiena oświadczył przedstawicielom prasy Iran- 
cuskiej, że nie sadzi, by Rosya zawarła z Pol
ską poitój na to tylko, aby zaatakować Rumu
nię, gdyż atak na Rumunię byiuy ruwiiuznsczny 
z staniem na Połs-ę. Minister Sapiena odm ówił 
d ok 'a  n ejszych w yiaśn.tń  co do ostatniej uwagi, 
ponieważ jego zdau em, jest rzeczą Naczelnika 
państwa udzielać w yaśm eń  w te, spiaw ie, po
wtórzył jednak iesz. ze raz, że atak na Rumunię 
b jłoy rdwnoznaczi y z atakiem na Polskę. Nastę
pnie wyraził nadzieię, źe po.sko-rosy.sżi poKoj 
bęczie rycnło podpisany i podkreślił gotow ość 
Polski do pokoju. Polska musi w pierwszej linii 
pracow ać uad odbudową własną. Minister wojny 
generał Sosukowski oświadczył przedstawicielom 
prasy paryskiej, że Polska zdemobilizowała już 
połowę swoicn wojsit. W ojska ie są wyszkolone 
przy cennej pom ocy misyi franca sic i ej. Jin bar- 
uz ej Lędz e wiauomem, że Polska jest dobrze 
uzbrojoną, tern mniejszą będzie m ożliwość ofen- 
zyw y rosyjsaiei na wiosnę. Minis er zarzucił 
Niemcom, że popiera,ą iosy jsk ie  plany otenzy- 
wne Stoim y —  oswiauczyi w  końcu minister —  
przygotowani na wszelką ewentualność.

Legia hpnorowa dla fraczJnika.
V/ax&zawa (tel. M.). Podczas w izyty u  Naczel

nika Państwa, Piłsudskiego, prezydent Mille- 
rand w ręczy! m arszałkow i odznaki orderu le
g ii honorow ej pierwszej klasy. Poseł polski w 
Paryżu, hr. Zam oyski, otnzymał order- leg ii ho 
norowej drugiej klasy.
„Na cześć ni^Siiierieineco związku 

ti ancusKo-polskie vjo“.
Paryż (PAT) Ag. TIavasa. We czwartek odbyło 

się w gmachu Quai d Orsey śniadanie na cześć 
przedstawicieli prasy polskiej i najwybitniejszy ca 
reprezentantów prasy francuóLizj. W śniadaniu 
wzięło udział id osób. Minister pełnomocny i wi
cedyrektor polityczny Quai d‘Orseyf FereU della 
Ueca wygłosił następująco jirzeuiowiehie: Od cza
su ukończenia wejny odwiedziło nas wielu władców, 
naczelników państw sprzymierzonych j przyjaciół. 
Wśród enluzyazmu, jakim napawa nas świeżo od
niesione zwycięstwo, niektóre odwiedziny wywiera
ją niezapomniane wrażenie. Żadne jednakowoż n.e 
mogły tak wzruszyć serc francuskich, jak właśnie 
odwiedziny Naczelnika państwa polskiego, żadno 
nie mogły wzbudzić tylu wspomnień 1 wspólnych 
nczuć, wspomtt.eń chwil pełnych chwały, ptzgźy. 
lyrh wspólnie przez Francyę i Polskę, które wal
czyły ramią przy ramieniu na wszystkich poiacii 
bitew europejskich, które sobie nawzajem dawały 
królów i królowo, które dziehiy smutki i cierpienia. 
Odwiedziny te budzą wspomnienie chwili, kiedy na 
Polskę zewsząd czyhały żarłoczne wilki, Bóg był 
wysoko, a Francya daleko. Wreszcie budzi się w 
nas wspomnienie wspólnej radości przeżytej w cza
sie wielkiej wojny, która zmyła ślady największycn 
zbrodni, popełnionych w liistotyi: podziału Pcl;kl 
i okrojeni:! Francy!. Bezprzykładna jest ta ciągłość 
uczuć łączących przez całe wieki Francy? i Polskę, 
a przyszłość utrwali jeszcze węzły gorącej sympa- 
łyi i wspólnych interesów. Polska w czasie ostat
nich ciężkicli walk mogła jedynie liczyć tylko na 
swoją siostrzycę na Francy^.

Nieprzyjaciele Polski muszą żyć pod wrażeniem 
obawy, źe jeżeli zaatakują Polskę, poczują na swo
ich plecach ostrze francuskiego miecza. Nasze kra
je położone na dwóch krańcach Kurc.py. jeden le
czący swojerany, drugi świeżo zmariwychpou stały 
spełnią swoje misye, użyczając sobie nawzajem po
parcia. Oba liczą na prasę, jako czynnik, który w 
ciężkiej chwili podtrzymuje święty ogień miłości 
ojczyzny, pokazuje drogę dla dyplomacji Prasa jest 
mistrzynią a zarazem niewolnikiem opimi. Dyplo
maci przypominają dziennikarzom, że sa. w sztuce 
prowadzenia polityki zagrań cznej tymi, którzy 
prowadzą i wskazują drogę do zamarzonego celu. 
Co do Francyi i Polski, prace nasze będą łatwe, n’e 
przewidują żadnych oddźwięków, wystarczy nam 
powiedzieć wielkie prawdy. Wznoszę kielich na 
sześć nieśmiertelnega związku francusko-polskiego.

Imieniem'dziennikarzy polskich odpowiedział re
daktor Ehrenberg: Odczuwamy głęboką radeść, że 
pierwsza nasze zetknięcie się z prasą francuską 
zbiega się z pierwszymi odwiedzinami Naczelnika 
państwa naszego w Paryżu. Jawimy się tutaj, aby 
zoświadezyć wspólność ducha, przejmującego wszy
stkie warstwy narodu, reprezentowanego przez 
pierwszego obywatela i pierwszego żołnierza zmar
twychwstałej Polski. Słowa Pereti deila Hoca dowo 
dzą, że istnieje również wspólność przekonań mię
dzy Polską a Frtmcyę.

„PBlBCf 13 SMlill Sl.HIliHi ZśtMlf.
W arszawa .(tel. M.). Z Londynu telegrafują: 

,,T im e s4, om aw ia jąc pod .óż  Naczelnika Pań
stwa do Paryża, pisze: Polacy są obęctiie zain
teresowani w ucodztifc m ilitarnej z Francyą, oraz 
w ugodzie ekonom icznej. Można stw ierdzić, że 
l ia n c y a  jest rów nież zainlcresotvanj w ekono
m icznym  i m ilitarnym  rozw oju Polski, będąc

je j głównym  w ierzycielem , gdyż w zeszłym ro
ku um ieściła  znaczne kapitały w polskim  prze
m yśle w łóknistym  i w  kopalniach . Po zsw ar.ciu 
pokoju  piow-skarue m ożliw ość rozpoczęcia  sto
sunków  gospodarczych m iędzy Polską a R 3sy3f 
co bez wątpienia Francya postara się w ykorzH  
stać. Należy przyznać, że w os ia tcim  fczwlfl® 
Polacy gorliw ie pracow ali nad tem, aby zad "iść 
uczynić w ym ogom  państw zachodnich i staU- 
s]ę godnym i ich  sojusznikam i. Stosunki ze są
s ia d : mi, zwłaszcza z Czecham i i Rum unią, sta
le się popraw iają, la k ż e  konstytucya w Polsc® 
po dłuższej zw łoce została przyjęta w drngism  
czytania. Rząd pracuje usilnie, p tzosła je  jed- 
n: k jeszcze jedna drażliw a kwestya. m anSwó* 
cie sprawa wileńska, je s t  także możliwem , że 
iząd francuski zażąda, aby Polska przedewszy* 
&tkiem uregulowała, swój stosunek do L igi Na
rodów.

SpeRuianci nie ciicą deć ani croszs na pożyczki paAsUiOA/e. —  Kcnfisk&Ła 
przez władze adm n siracy.ne. —  Dalsza glosowanie nad konstytucyą.

lyę marek jako wypłatę na W arszawę za grani
cą państwa, tj. w W iedniu.

Go do Banku kupieckiego p clsk ‘ ego io Istotni© 
stwierdzono srereg przekroczeń przeciwko usta*

W arszawa (tel. M.). Część sobotniego posie
dzenia Sejm u pośw ięcona była sprawom  n ad 
użyć w alutow ych banków  warsz- w skich. Za 
podstawę dyskusyi śluzy 1 w niosek nagły, dom a 
gający się bezwzględnego śledztwa i surowego 
ukarania winnych nadużyć w alutow ych. W  i- 
mien,iu narodow ej parlyi robotniczej nagłość 
w niosku uzasadniał pcsel Zagórski. Mowa jego 
była niezwykle ostra, peinn drastycznych w y
rażeń, skierow anych przeciwko fc^nkieram. 
Przem ówienie posła ZagttiSkicB0 znalazła żywe 
echo po obu stronach iżby. Lewica raz po raz 
w skazyw ała w ykrzyknikam i firm y bankierskie 
i  nazw iska bankierów. Ka praw icy natom iast 
widoczny t y l  niepokój. Przem ówienie m inistra 
Steczkowskiego stwierdziło, że nadużycia  ban 
ków  za  ne już były w m inisterym u skarbu na

wie i- obrocie walutam i i dewizami. Jednak do
chodzenia sądowe nie zo-staly jeszcze ukończone 
i uzupełnienie ich jest w toku, zwłaszcza, że do 
zarzutu nielojalnego handlu walutam i przyłą
czył się jeszcze w ost-a-tnim czasie inny zarzut, 
że bank ten dopuszcza! się niedozwolonych spe* 
k tnący j przekazam i am erykańskim i. Muszę jed
nakże przy tej sposobności ośw iadczyć, że wyni
ki dotychczasow ych dochodzeń zgoła nie u 
prawniają do twierdzenia, że wszystkie banki 
dopuszczają się nielegalnych transakcyj giełdo
wych. Ogół naszych banków przepisy co do 

tych transakcyj zachow uje i zarzutu paskar*
dlupo pized rewelacyami dziennikarskiemu, że i stwa na niego nie można rozciągnąć. Większość 
m inisteryum  uczyniło wszystko, aby zbrodniom  j tan k ów  oadaje Olbrzymie usługi przemysłowi 
w alutow ym  położyć k ies i w innych oddać są-  ̂ j  handlow i.
dotn. j Z inieyatywy i na żądanie m inisterstwa skar

p o  załatwieniu ważnej spraw y ban- bu m inisterstwo sprawiedliwości w ypracow ało 
ków  w a r s z a w s k ic h  Izba przystąpiła do dal- już projekt ustawy, zm ierzający ku temu, aby 
szego głosowania nad projektem  konstytucyi. nje w ystarczające dziś sankeye karne zaostrzyć 

Ckclo godziny 2 po psłudniu projekt konsly- < j sposób postępowania w sprawach przekroczeń 
tucyi został załatwiony w drugiem czytań u. | w alutow ych w ten sposób zmienić, aby oizccz- 

W aiszaw a. (PAT) Na w czorajszem  posiedzę- n jctwo w tych sprawach m ogio być przyspie- 
n iu  Sejm u po w yjaśnieniach p a n a  Bńszyńswieco | feZOne j sum arycznie przeprowadzane, aby kott- 
w sprawie osobistej IzDa przystąpiła do sprawy j fis,katai która jesi najdotklkAszą karą, mogła 
nagiości wniosku w: przedroicc-e regnlacyi n1®* * być, z pom inięciem  długiej procedury 3ąduwej,. 
ktćrycu banków warszawskich. _ « zarządzona przez same władze administracyjni!

P. Zagórski poddaje gwałtownej krytyce dzia • a w szczególności przez m inisterstwo skarbu, 
łalność pewnych banków spekulacyjnych ze j  Nagłość wniosku Izba uchwaliła jednugminiCf 
szkodą dla skarbu państwa. W alutę polską ban
ki przem ycały do Gdańska autom obilam i, lak 
n p w Tczewie schwytano samschćd w ojskow y 
wiozący getówką 80 m ion ów  marek, Banki za- 
rabiaj'* miliony, a następnie wspaniałomyślnie 
ofiarowują na plebiscyt po 100 tysięcy marek.
Inny rodzaj spekulacyi polega na tem, ze wy* 
wozi się ruble carskie do Mandżuryi i tam za 
7 rubli dostaje się jena japońskiego, a potem 
drogo opłacają  Francuzi swojem i frankam i owe 
jenv. Gdy ctodzi o pożyczkę państwową polską 
to spekulanci ani grosza dać nie chcą.

Min ster skarbu Stoczkowski zaznacza, że ro
zumie zupełnie zaniepokojenie Izby z pow odu 
r&welacyi. o nadużyciach w handlu dewizam i i 
walutam i w bankach warszawskich i gdańskich.
Stwierdza, że inttneye, którem i kierowali się 
posłowie wnioskodawcy są także in 'eneyami mi 
nis:crstw'a skarbu (brawa). Przez konińyę, skła
dającą się z fachow ych ludzi, zarządziło m ini- 
s te u u m  skarbu rewizyę w niektórych bankach 
warszawskich i wyniki tej rewizyi znajdują się 
w  protokołach, które dopiero przed kilku dnia* 
mi zostały m inistrowi przedłożone. Dzisiaj — 
m ów i minisle-r -  mogę tylko stwierdzić fakt, i 
podzielić się z Izbą w iadom ością, że co do je d 
nego banku prywatnego zmuszony byłem prze 
kazać sprawą na sądewą (brawa).

lVRnistex: Oióż ten bank prywatny usiłował
w yw ieść zagranicę państwa kilkanaście pakie
tów' papierów w artościow ych. Jest to objektywne 
prz&kroczcniie obow iązujących  przepisów, jed 
nakże ten dom bankowy na swoje usprawie* 
dliw ienie przytacza, że te papiery kupi! w W ar
szawie na rachunek swego klienta, m ieszkające
go z.a granicą. W ydanie wyroku o tej rzeczy i

jednogl
a sprawę przekazała kom isyi budżetowej.

Przystąpiono do glosowania nad konstytucyą- 
Artykuły konslytucyi od 100 do 131 przyjęto z 
kilku zułoszonemi poprawkam i.

Marszałek stwierdza, że przez nkończenue dra* 
giero czytania konslytucyi dokonaną została 
uop-ero część wielk-ego dzieła. (W rzawa na lc ' 
w icy i zar-zuly prowokacyi).

Przystąpiono do c-statn.ego punktu p o rz ą d k i 
dziennego, to jest do wnio&ku o reasuinncyę u 
chw ały sejmo-wej o instytucyj przymusowych 
ubezpieczeń państwowych. W niosek Len zosfał 
przyjęty.

Posiedzenie zakończyło się o  godzinie i tej 
Następna w czw ailek . Na porządku dziennyrh 
sprawa rejestraicyi mienia zabranego przez ckh 
pantóA , w ybór dwóch członków  do dyrekcyi pb̂  
cztowej kasy oszczędności i dysknsya nad e2£'  
pocą prezydenta m inistiów .

U4 t) (J —
Rocznik 1901 oójdzie w czerwcu a® 

s ł u ż b y  w o  skowej.
W arszawa. ITelef. M.) W ed ug os alnich w ia' 

dom ości urlopow ani żołnierze z ręcznika 103* 
zostaną p ow d a n i z powrotem  do służby, 
jak  projektow ano początkowOj w m cico , l*c* 
dopitro w czerwcu tr.

— o c o —

Ps-JDż u s lii i  S a M r  09 3vgi.
Warszawa (Tel. M.) Wyjazd ministra SteczkoW- 

skiigo do tlygi nastąpi \V niedzielę 0 lutego. Miń1' 
ster wyjedzie drogą na Gdańsk. Penraktacyc rys^113 
ministra Sieczkowskiego będą się odnosiły tyjk?
do srecyalacoa punktu a mianowicie do rczdzia

o karygouności czynu należy już do sądu. inny złota, kićre noieży się Polsce z zapasów rosyjskLS5 
z banków usiłow ał ofiarow ać znaczniejszą par- i Lanku państwowego.
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Zwterciadfo polityczr .̂

Od kląski do tryumfu.
PCCEGK NA KIJÓW W  ŚWIETLE PRAWDY 

LiwTORl CZNEJ.
K raków , 6 lutego.

(r.) Jednym z m ariackich  kcników , na któ
rym jezuzi w cstatnich czasach nasza endacya, 
— to upeiczyw e twierdzenie, że nasz pochód n a  
K ijów  wiosną roku ubiegłego był „czynem  zbro 
d n ie z jm ", był rezultatem  już nie tylkG „lekko
m yślności", aie wprost jakiejś „zdrady" i „złej 
w c li“ . Świeżo werszaw skie gazety endeckie wy 
drukow ały list ks. prałata Godlewskiego do po
sła  Daszyńskiego, w kiórym  autor powtarza zno 
w u endeckie brednie o  w ielkiej wyprawie k i
jow skiej.

Nic to, że najbardziej pow-ołśne czynniki, 
jair oficerow ie sztabów generalnych polskiego 
i  francuskiego, zupełnie inną dały op.nię o na
szych w iosennych z nolszewją zm a g a li a cii się. 
P lotka i oszczerstwo trwa.

Naturatn e, że warchołów endeckich nic nie 
przekona, żresztą nie chcą się oni wcale p:ze 
konać. Dla nich jest bardzo w ygodnie napadać 
na M sz  odwrót z nad Dniepru i wskazyw ać na 
jego daremne jak oby  ofiary. To dla „opozycyo- 
n s ló w "  —  atut przecież nielada!

Ale uczciw a opinia publiczna m usi być cią
gle odpow iednio i dokM ln je  inioimow.ana o 
tym dziejowym  w7ypadku, aby nie uległa  przy- 
padkicm  partyjn . m tym podszeptom  nieuków  
w ojennych i politycznych szalbierzy.

Ukazało się oto w tych dniach nakładem war 
szewskiej księgam i w ojskow ej, dzieło m ajora 
sztabu generalnego, Stanisława Kuenstlera, w 
Łtóćcrn autor autoryiatyw nie tak pisze p sylu- 
acyi na wiosnę roku 192U go;

„P o  zniszczeniu Kołczaka i Denikina bolsze 
w icy pcztanow ili zgnieść Polskę, n ajgroźn iej
szego swego wroga, używając z jednej strony 
do togo agi tacy i, z drugiej — orężnej rozprawy. 
A ż 'b y  ił  ref czas na śc.ą^niętie w ojsk u?, nasz 
front, a zarazem podniecić pacyfistyczne na
stroje w Polsce i przez to obniżyć nastrój bo
jow y w ojsk, oraz zepennąć oapow iedziam osć 
za w ojnę na Polskę, wysiali z kcńcem  zim y no
tę pokojow ą z tendencyą zachowania sobie m o
żności rozstrzygnięcia tego. czy pertraktacye 
m ają dojść do skutku, czy też nie.

Celom sparaliżowania fen a scy i i  rozbicia 
czę& i ich  w ojsk, zarządzono w ypraw o k ijow 
ską. Byl to dla n ich  cios nieoczekiwany i m o
cno dotkliwy.

Jest to w ięc ze stanowiska w ojskow ego bar
dzo ja -py postawienie kw».-tyi. Tylko najnaiw
niejszy laik może dziś jeszcze w ie :zyć, że pro- 
pozycya pokojow a, postawiona zeszłej zimy, 
była postawi-Oi ą seryo. Równocześnje z nią bol- 
szew jcy organizowali w ielką arm ię i przygoto
w yw ali się do ofepzyw y na wiosnę 19dO roku. 
Trzeba bym ich uprzedzić, rozbić część ich ar
m ii, przemieść teren walk jak najdalej na 
.wschód( zniszczyć hen za granicam i P olsk i li

nie kom unikacyjne, —■ przełożyć ewentualną 
lin ię odw rotow ą jak najda lej. To były wejścio
we przesłanki w ypraw y k ijow skie]11.

Inny autor, m ajor sztabu generalnego, Ta
deusz Różycki, w pizygGtGwy wanej do druku 
książce „Z  dni w ielkich klęsk i w ielkieh zw y- 
cięstw ", odpiera zarzuty plotkarskie endeków, 
jakoby nas ofenzywne plany bolszew ików  „za
skoczyły" i jakoby nasze Naczelne Dowodztwo 
nic o nich uprzeTnio nie wiedziało.

„N aczelne Dowództwo, —  pisze m.ajo<r Róży
cki, —  w iedziało już dawno pi*2ed otenzywą 
kijow ską, że bolszewicy przygotowują się do 
węelkiej wyprawy na Polskę, że odbudow ują 
w ażne objekty strategiczne (naprawa niGStów 
pod Czerkasami, K m m leń czu giem  i K ijowem ), 
że usiłują uruchom ić nowe i podnieść proauk- 
cyę już czynnych fabryk przem ysłu wojennego, 
że wzmożono propagandę w kraju  i w arm ii 
i t. d. Od marca front polski był barazo inten
sywnie zasilany nowem i jednostkam i bojow e-, 
mi, a istniejące były1 uzupełniane. I tak n p 
wiedzianG dok adnie, że m iędzy 1-ym a 15-ySi 
kwietnia bolszewicy przeczucili na frGnt polski 
około 19 brygad, t. j. z górą 33.000 bagnetów, 
czyli praw ie 45 procent stanu poprzedniego. 
Kom unikat in form acyjny oddziału II. Naczel
nego Dowó fr.wa z dm a 15 m aja j  więc w ty* 
dzień po zdoDyctu Kijowa, stwdordza, że arm ia 
konna Budiennego składa się z 4-ech dyw izyj, 
liczących  ogółem 10 000 szabel, i i i  przekroczyła 
już Dniepr w rejonie Ekaterynoslawia i Alek
sandrowska. W  następnym  kom unikccie z dnia 
1-go czerwca przy om awianiu operacyj bolsze
w ick ich  m iędzy Dźwiną i Berezyną, podkreślo
no w ytrzym ałość bojow ą czerw onych zGłnieazy 
i dużą jnte.nzywriość w w ykonaniu zadań.

W obec tego chodziło o to, any utrzyra c lni- 
cyatywę 1 nie przyjąć walki obronnej, która dla 
na§ mcgiafcy się skończyć fatalnie. Już daw no 
udow odniono, że siłą mmii naszej była ofeozy- 
v a  i że do defeozyw nej w alki m niej byliśm y 
z różnych względów przygotowani. Naczelnym 
i  dominującym pawcdem — konstatuje autor 
— wyprawy kijowskiej była obawa ze strony 
Dowództwa polskiego przed przyjęciem walki 
rozstrzygającej w p^zycyi obronnej. Zdaw ano 
sobie sprawę z tego, że wobec szczupłości na
szych sił w stosunku do frGń.tu, oraz wonec ara
ku wprawy, ba nawet niezdolności naszego żoł- 
nienza do walni onronnej, bitwy rozstrzygają
ce j w  pozycyi defenzywnej prawdopodobnie nie 
w ygram y.

W ięc cóż pozostaw ało? Tylko uprzedzić przy- 
'B-towującą się oDnzywę bolszewicką przez wła 
sną Gfeuzywę, przez utrzymanie in ic ja ty w y  we 
własnem ręku. Oto były m ilitarne podstawy 
w ypraw y k ijow skiej".

Tylkj bezsilna złość, zemsta i niepoczytalność 
z w yprawy kijow skiej czynić kanwę do 

zarzutów, oszczerstw i sejm ow ych interpelacyj.
Dzięki bowiem  chw ilow ej kięsee przy odw ro

cie  z nad Dniepru, dzięki koniecznym  ofiarom , 
z o ż o n jm  wów czas dla dobra i przyszłości Oj
czyzny, —  od klęski doszliśmy do tryum fu!

O tem pam iętać należy!

P. S L. przeciw zbrodniczej 
„bierności" „Wyzwolenia".

Dolskie stronn ictw o Ludowe wydało odezwę* 
plakat w sprawie wstrzymania się pts.ów  „Wy*' 
zw oitnm " od głosowania n „ l  artyku.em konsty
tu c ji, dotyczącym  składu senatu. Odezwa opisu
je dokiad.i.e ten takt i przedstawia jego znacze- 
m e. Trzeba było widzieć radość praw icy, z i c jo  
„p d a .o w e g o ‘ um ycia rąk tu gu low có* , usunię* 
cia ich od glosowania w sprawie senatu, trzeba 
było w idzieć oburzenie posłów  chłopskich i ro 
botniczych" —  czytam y w niej. Odezwa kończy 
się naslępująccm  wezwaniem ;

„L udu  polskfl „Wyzwolenie** zdradziło Twoja 
interesy. Za 10 spotkać go m usi to, co spotyka 
zuzajcu w ludu. Dzisiaj na pclsk .ej wsi musi się 
rozl&dz w o.an .e: Za senat. Za utrzym anie 1 w 
PpŁsc-e wstecznie twa. Za poniżenie ludu i przy
wileje wiGgćw ludu. Za ciężką krzywdę wyrzą
dzoną idei dem ckracyi. Za ciężką krzywdę w y
rządzoną ludow i —  precz z rugutowcam i, prec* 
z „W yzw ciem cm "!

0 uniezależnienie cerkwi prawcslawnej
W e wczorajszym  num erze „G ońca Kraków* 

skiego" poruszyliśm y w artykule wstępnym 
sprawę uniezależnia od M oskwy cerkwi praw o
sławnej w  Polsce i stworzenia niezależnej m e
tropolii prawosławnej w  Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Onecnie nadchodzi w iadom ość, że na zjeździs 
w ojew odów  i stsros.ów  z kresów wschodnich, 
który się odbył w tych dniach w Warszawie, u -  
chw alono rezolucyę, iż ze względów politycznych' 
konieczną jest a.utokefalia cerkwi prawosławnej 
w  Polsce.

Petlura prezydentem Ukraińskiej Republiki?
Kląska fanatyków antypolskich wśród Ukraińców

Kraków, 6 lutego.
Em igracya ruska, per bankructwie swej nie

przejednanej polityki wobec PGlski, rozpoczęta 
kampanię przy użyciu ostatecznych środków 
przeciw ko stam anow i Petlurze, — jaeko pczeciw  
zwolennikGwi dobrych stosunków z Państwem 
Polsldem . Przez p laców ki swoje w M alopolsce 
W schodniej rozszerza tendencyjne w ieści, zmie

I rzające do ustalenia opinii, że Petlura w  p o * - 
I tyce ukraińskiej jest „m ort honim e". „U kraiń 

ski W istn yk" rozgłaszał przez dłuższy czas o 
‘ abdykacyt ataniana Petlury, aż wreszcie zm u

szony był zam ieścić sprostowanie, nadeslsne z 
m inisterstwa prasy i  prGpagar.dy U. N. R. na
stępującej treści:

„W  Nizo 4 „U kraińskiego Vtristnyka“  (z 28-go

ALEKS JORDAENS.

LU N A TY C ZK A .
Poeta Henryk Belzki siedział przy stole, pod

parłszy głow-ę oberna rękam i. Przed nim leżało 
parę zap s in ych  kartek. L iryki jego odzw iercia- 
d la iy zawsze uczucia ogólno-ludzkie c nie by y 
jedynie wyrazam i subjektywnych wrażeń, cie- 
s z jły  się też n ebywalem  uznaniem  i gotowały 
mu szybką sławę.

Lecz on nie wiele dbał o  to. Tęsknotom  jakim ś 
oderwanym , które rodziły się w jego duszy, nie 
dało zaspokojenia zdGbywane m im o w oii pewni 
dzenie.

I teraz odsunął ręką w zgardliw ie zapisane 
'ówiarrki papieru i zaj acł w ponurą zadum ę, — 
Ocz\ pobieg.y gdzieś hen przed siebie, a rozoie- 
żne, oderwane m yśli torowały sobie drogę przez 
dalekie szlaki, biądząc po m anowcach nieszczę
snej doli cz.ow ieczej.

Miał lat dwadzieścia siedrn, lecz przeżyte ró
żnorodne bujne wrażenia wyrodzily w nim m e
lancholię, pozostaw iając na dnie duszy osad go
ryczy.

Reizki wstał i nerwow ym krokiem  począł cho* 
ńzić a raczej snuć się po pokoju, paląc jednego 
Papierosa po drugim .

Od czasu powrotu ze Szwajcnrei czul się oaro- 
ttłhie osam otnionym . Tam, w śród niebotycznych

groźnych, dzikich szczytów alpejskich, czy w y
poczyw ając po trudach wycieczek nad rozkosz
nym, błękitnym  Lemanem, czul się spokojnym  
i z jedn oczorj m z naturą, cudowne widoki upa- j 
jaty go sw7Oją pięknością i pochłaniały jego my 
śli całkow icie.

Lecz odaąd znalazł się napowrót w  ciasnych, 
dusznych m ursch rodzinnego miasta, czuł się 
dziwnie nieswój i opuszczony.

Co prawda, czu jąc głęboką niechęć do luazi, 
unikał ich  towarzystwa tak dalece, że jedynie 
i To bardzo rzadko odwiedzał znaną kawiarnię, 
w której giom adzila £'ę stale m iejscow a arty* 
styczna „bo lu m ia". Gwar ludzki raził go i od
straszał.

Zatrzym ał się nagle i spojrzał na zegarek. — 
Była to pierwsza po północy.

— Ach! jaikże jestem samotny. Taka koło 
m nie pusika, której nic i nikt zabić nie zdoła —  
szepnęły Lezdżwięczne wargi.

Była zupeme cisza, niezmącona żadnym  od
głosem.

Przysunął fotei do okna, zam ierzając usiąść. 
Pierwej jednak w ychylił się.przez okno i  popa
trzył dookoła.

Uderzył go czarujący w-idok.
Ulice miasta zalane były potokam i srebrne

go księżycowego światła, które w załam aniach 
m urów rzuca ó tajem nicze blaski 1 cienie.

Mieszkanie Henryka znajdow ało się na trze- 
ciem  piętrze bardzo starej, wąskiej, o dwóch

oknach kam ienicy, która w ysokością  sw oją  wy* 
bujała ponad sąsiednie dom y Z okien widny 
Dyl plac, na którym  stał ogrom ny w rom ań
skim  stylu kościół budowany z kam ienia i  dwo
ma w ysckitn ii wieżami, rysującem i się wyra
źnie na tie niebieskawego światła.

Henryk stał jak  przykuty, nie m ogąc oczu o- 
derwać.

Naraz zdało mu się, że w  oddali coś zam igo
tało i zadrgało w  świetle księżyca. W yiężył 
■wzrGk i pilnie badał.

Rzeczywiście poruszało się coś coraz wyra
źniej na skraju m urów  i pow oli Jdiżało. Po 
chw ili ujrzał już dokładnie postać ludzką całą 
w bieli, która po gzym sach sunęła w olnym  kro
kiem.

Owiadnę-o nim  uczucie przerażenia, z k órego 
nie m ógł sobie zdać sprawy. Nogi pGd nim się 
ugięły i serce bić zaczęło. Opanował go dziwny 
zawrót giowy, tak, że zatoczył się i usiadł w sto
jącym  Gbok fotelu. N iepokój nie opuszczał go. 
Nagle usłyszą, dziwny szm er i zastygł w oczeki
waniu,

W  tej chw ili światło księżyca jakby silniej za
m igotało i w okGiiie stanęła biała postać kobie
ca. Miała przymknięte oczy i spuszczone w dół 
ręce. Z łoie długie w łesy sp yw ały fulistG po obu 
stronach twarzy na rammna.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
— CO 3 —
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stycznia 1921) um ieszczono artykuł w siępny p. 
t ,: ,,Ustąpienie głów nego atainana Petiury". 
Nie YYcBpdząc w dokładne rozpatryw anie tego 
artykułu zo względu na jogo wyłączną subiek
tyw ność, Oddział prseow y m inistaistw a prasy 
i  propagandy U. N R. zawiadam ia, że o abdy- 
kasyi N aczelnika D yrektoryum  i Naczelnego A- 
tarnana w ojsk U. N. R , Sym ona Petlury, nie 
m oże być żadnej m ow y Sprostowanie niniejsze 
odnosi się również do w iadom ości o ustąpieniu 
głów nego atam ana, podanej przez krajow e Pre3 
B iu ro“ .

Także ukraiński m inister sprawr zagranicz
nych . A. N ikowski, z całą. stanowczością zaprze 
czyi praw dziw ości przez ga licy jsk ie  ukraińskie 
dzienniki rozsiew anych pogłosek, o zam ierzo
nej przez naczelnego atam ana Petlurę dym isyi, 
ośw iadczając nadto, iż Petlura podania o d ym i
s ję  nie wnosił, a stanowisko jego n ie tyłku nie
zachwiane, ale naw et w ostatnich czasach zo
stało wzm ocnione. Jego porozum ienie z ułcraiń- 
sk iem i w yższem i kołam i wejskowetni, ześrod- 
kow anem i w now opow stałej, t. zw. najw yższej 
radzie w ojskow ej, zostało w zupełności osiąg
nięte, niezadow olenie zaś w obozach Koncentra
cy jn ych  arm ii U. R. L. panujące, nm dotyczy 
jego* osoby i po litj ki rządu ukraińskiego^ lec i 
stosunków  obozow ych, co do popraw y których 
istn ieje uzasadniona n adzie ja_________________

J
Dnia 2 lutego nastąpiło w  Tarnow ie uroczyste 

otw arcie Rady republiki, której powstanie jest 
wynikiem  m iędzypartyjnego poruzuipicnia. Ra
da lepubfik i składa się z SJ członków , z których 
75 procent stanow ią przeastawieieie w szystkich , 
p u iiy j ,  —  od skrajnie lew ych (n. p. socyalistów  
rcYzclucyonisiów, sprzyjających program ow i 
sow ieckiem u) do  skrajnie praw ych  (n, p. t. zw. 
„ch iiborobów -dem okiatów  o  politycznem  zabar 
w ieniu  m onarchi3tycznem ), resztę zaś 25 pro
cent stanow ią rzecznicy ziem stw, kooperatyw, 
organizacyj spoiecznych i instytucyj kulturalno 
ośw iatow ych.

Nie jest wykluczeniem, iż panujące w  kolach 
ukraińskiej e m ig ra c ji silne tendeneye ostate
cznego ustalenia, term y rządu znajdą nawet 
swój wyraz w obecnych obradach Ptady repu
blik i nad kwestyą ewentualnego zniesienia d o 
tychczasow ego Dyrektoryatu i w yboru Petlury 
—  prezydentem  U kraińskiej Republiki Ludo
w ej przyczem  nadm ienić należy, iż Dyrjekto- 
rj'a t ja k o  taki w łaściw ie nie istnieje, skutkiem  
nieobecności większej ilości członków, którzy 
m m o wezwania i przekroczenia już daw no m i
nionego term inu przyjazau, przez rząd um a- 
iński im postaw ionego, dotychczas z zagranicy 
nie przybyli i  w  obradach tarnowskich udziału 
nie biorą.

H i  i te®  3 m li
Wizyta u b. dyktatora Rosy;. —  Wćdz socysl-rewolucyonistów o wewn ątrznem 
Z a i a m a n .u  sią  komunizmu. —  Jaki bądzie program „trzeciej Rosyi”. —

K i e r e f t s k i  w o b a c  P o l s k i .
Frakfiw , 6 lutego. 

Korespondent „Robotnika ', członek P . P. S., 
p od p isa ły  m ałą literką „n “ (łatw o się dom yśleć 

od- tyni kryptonim em  posła Niedziałkowskiego) 
odw iedził świeżo w Paryżu przyw ódców  rosyj. 
skiej em igracyi, pp. K ierońskiego i Czerno a a

m u dwie gaąbokie, bolesne bruzdy. M ówi pow oli, 
z zastanowieniem  i ostrożnością, ważąc każde 
słow o nibv człowiek, pragnący zaham ować w 
sobie zbytnią nadzieję, zbyt optym istyczną 
wiarę we własne przewidywania. 'Wśród dem o
kratycznej em igracyi rosyjskiej panuje bo wiem

W chodzę do niewielkiego, skrom nie umeblc w 'a ia  w ryckie zwycięstwa. Ziściła się zapowia 
wa-ne^o pokoju  przy jednej z bardziej od leg łjch  r dana oddawna kieska JasaHu 7hrmnei inicnngn. 
u lic Paryża —  opow iada p. n. — Na m oje spot-
k »n 4e powstaje z szerokiej oicinany były dykta* 
tąr R csyi. Ta sama, jak  za czasów C um y, ogo
lona, czarniawa. twarz, krótką os.rzyżoue w łosy, 
uśm iech  z odcieniem  leciutkiej ironii Te s im ę  
szybkie, nerw ow e ruchy, ł ten sam głos o skali 
bajecznie rozciągłej, którym  Aleksander Kieroń
ski czarow ał ongi tłum y dalekiego Pietrogradu, 
którym  czaruje dzisiaj nieliczne kuniwentykle 
em igrantów .

W itam ;- się i rozooczymam y rozmowę. Po 
chw ili jak iś m łodzieniec m elduje o  przybyciu 
Czernowa.

Uznany wódz partyi socya lislćw -rew olucyon i- 
stów  posiw iał m ocno, i z obu stron ust biegną

dana oddawna klęska zasady zbrojnej im erw en- 
cyi obcej, porażka Kołczana, Denikkia, i W rau- 
gla. S p dn ić  się zatem pow inna i arugą część 
eserowskiej doktryny: upadek pozostaw ionych 
sam ym  soliła bolszew ików  pod  ciężarem, w ła
snych zbrodni i  błędów.

— Społeczna poastawa bolszewizm u —  m ó/rił 
Cz.ernow — zm niejsza się niew ąipliw ie i  to w  
tempie dosyć prędkiem , Klasa robotnicza w o* 
grom nym  procencie pow róciła na wieś. Ci pro- 
leiaryugze, co  pc ze stali w miastach i ośrodkach 
niegdyś przem ysłow ych, Zajm ują postawę w y- 
iaźn>ć opozycyjną, n iekiedy wręcz wrogą. W y 
bory do wielu sowie ów, do inspekcyi robotni
czej, dają bardzo często, coraz częściej większość 
ant: kom unis tyczną.

hlasa chłopską nigdy aŁj była bolszew icką. TV
październ ku 1917 r. chthaia ziem i i pajroja. .Oto 
wszy&fko. Teraz włauza sow iecka drażni ą, cd* 
pyvba, prow okuje A rm ia czerw ono m a dosyć 
w ojny, dosyć żelaznego rygoru  i-su row y ch  re- 
presalij Trockiego. W październiku r. ub. po od
w rocie z Potski tront sowietów pi wypominał do 
złudzenia epokę pokoju brzeskiego. W szędzie 
w ieco, haramy, niesłychana dezereya, ba, załPja- 
i i j  Oficerów i  kom isarzy politycznych. Odtąd 
nastąpiło dość znaczne uporządkowanie stosun
ków.

—  A rola w łauzy sow ieckiej na prowdRcyi?
— W  m iejscow ościach  odległych od centrum i 

od  linij kolejow ych  niema sowietów. Rządzą 
zgrom adzenia gm inne i  wybrani przez nie p-eł» 
nom ocnicy. Rządzą nieraz zgrane kliki bcgaczy, 
piaokarzy, gdzieniegdzie wręcz odważnych, nie- 
uznających n iczyjego ponad sobą autorytetu je 
dnostek. N ajw iększą spraw ność techniczną w y
kazyw ały czer&zwyczajki... Mówię tedy, *,e pod
stawa społeczna bolszewłzmtt zwę na • -ę. W  ożuj 
rckracyi —  m ce iyw io la w  kom unizm ow i obcych  
i  u rog lch . Energia zwolna wygasa, tw órczość 
słabnie. W yrok  zag-ady w zasadzie już podpisa
ny. Idzie o. to, ile czasu to wszystko trwać je 
szcze będzie. Czy oolszewizm  przetrzyma, wiosnę 
i lato? Któż zaręczy... Tak często robiono fałszy
we przepowiednie. Ja m ogę jeno wskazać ogólne 
linie rozw oju , które prowadzą kom unistów nie
uchronnie do klęski.

—  W ięc jakąż będzie ta Rosya „trzecia"? K io 
stanie u jej steru?

-r Tu właśnie tkwi zagadnienie najtrudniej., 
sze. Bolszew icy oraz° Li się dostatecznie silni, by 
złam ać wszystkie inne grupy społeczne i  polity
czne, a za słabi, by s im y m  na dłużej ulrzym ać 
władzę Jedno wiem  w  tej chw ili reakeya nie 
m a ani w pływ ów  ani znaczenia. W rangel otw o
rzył oczy najoaraziej nawet naiwnym . Nikt nie 
oczekuje niczego od generałów i ziem ian. Przy
szły ii-ą i  m usi być wyrazem  potrzeb i dążeń de- 
m akracyi pracy („trudow oj d iem okratii"). Pro* 
gram S. R. pozostaje bez zm iany: dem okracja , 
przez Jem okracyę ao socyalizm u. Ufamy, że uda 
riaia się opanow ać przyszły rew olucyjny ruch 
włościański.

Po chw ili żabie ra głos KJereAski:,
—  Kraj jęczy w uścisku krwaw ym  bolszewiz- 

m u. I kraj dojrzew a do przewrotu. Bolesna 
nauka trzech i pół lat nie poszta na m arne dla 
ludu. Bolszewizm  upadnie. Kontrrewolupyi nie 
pragnie ani chłop, ani robotnik. J e iy u *  silą 
ytzysz u lei jesteśm y m y —  rosy jscy  dem okraci. 
Z  nam i Polska m uri szukać porozum ienia. Pro
klam owaliśm y pierwsi je j prawo do niepodległo
ści. W  IV Dumie ja  sam jeden broniłem  W aszej 
idei państwowej. N iezaw isłość w  sensie m iędzy
narodow ym  P&Lski i F in la n iy i nie udega dla 
nas żadnej w ątpliw ości A le traktat, zawierany

Z JF,A1T?1 r 1 ga: ELA.
Gośc.nny występ Kazimierza Kamińsklego,

Bogaty wuj'aszek.
E cm ećya  w  £-cbt aktach K ariw dba.

Pan Kam iński lubi grać w próżni. C.uś się ram 
plącze no scenie, coś się niby w okół dzUje. ale 
któżby na to zważał. W ie się przecież z gory. że 
b?-ię to jakieś bezkrwiste cienie, m a tkujące n io  
żlir.ie nieciekawą a k c ję . Na tern He obojętuem , 
gdzie m ajaczą zarysy postaci, jako plam z jasne, 
lub ciemne', cd iin a  się i porusza jedyny żywy 
człow iek, który jest nim  zresztą ca łkow icie ,z  ła
sk ; artysty. Za każdym  razem, gd r s :a j*  prze l 
nam i d. Kanuióeki, jako now y osoba;k, ód stóp 
da głowy i ou duszy dc paz.ijKCi rnepodubny uo 
noprzećuiiego i zupełnie nam nie m any, niepo
dobna oprzeć się wrażeniu, że nie m am y w ięcej 
do czynienia z grą, choćby genialną, lecz wprost 
z wcieleniem  danej indyw idualności. M im owoli 
m ilknie się z podziwu, a jednak rzecz szczególna 
pozostaje niem niej lodow o zim nem . Jest coś 
m rożącego w tern zjaw isku, Łudzącem dziwne 
refitksye.

Pan K am iński niew ątpliw ie kocha do fana
tyzmu sw oją  sztukę, ale czy sztukę w jej isto
cie? Z po-dioża sceny wyrasta jego k rea cja  jak  
w spaniałe drzewo na pus yni, zużywające dla 
sw ego wzrostu naokół wszystkie soki. W  zas3* 
■dzie. jest to naturalne prawo w ie 'k iego artysty. 
Ale gdy każda sztuka jest jednolita i samotna, 
teatr iest zjednoczeniem  sztuk. Każdy ton w tej 
sym fonii winien być podporządkowany ogólnej 
kom pozycyi. Inaczej m am y występ solorry. ale 
nie dzieło teatralne, k .óre je&t wspó-dzialaniein 
w artości różnych kategoryj.

Trudno uwierzyć, by artysta tei m iary i tej 
kuLury, nie zdawał sobie spraw y ze stanu rze

czy. A  w ięc musi m ieć w łasny punkt w yjścia. 
Istotnie, zdaje się chw ilam i, że on teatru, jako 
takiego własc.iw»e nie uznaje i n ie znosi. Stąd 
postaci swoich nie odtwarza, on ie wciela, w spół
zaw odniczy z samem życiem . Pan Kam ińsk, u- 
rządza na scenie seans. Przyćm iw szy wokół sie
bie wszystkie światła, potęgą talen.u i woli, ma* 
teryalJzuje przed naszemi oczym a zjawy, hypno 
tyzu.je nietylko na.s, ale i siebie. I ten indyw i
dualny w w unek  tw órczości zdawałby się k lu 
czem i wewtnętrznem usprawiedliw ieniem  jego 
aa i ystycznego despotyzmu.

la k  dalece silna jes'- ta suggestya, dow odzi 
charakterystyczny szczegół, ze zacina recenzya 
nie zajęta się „B ogatym  wujaozkiem " jako sztu
ką. A jednak widnie się rzeczy gorsze i pisze o 
nich. Tym razem bierze szczera ochota pójść za 
przykładem  z góry. Dla tych jednak, którzy nie 
m ieli dotąd sposobności uledz m agii p. Kamiń* 
skiego, sądzę, że w-arto, bodaj w paru stówach, 
uprzedzić, czego m ogą się spodz»&wać.

Oto będą m ieu zaszczyt poznania osobiście hr. 
W aldhora. Zobaczą tego starego elegan.a i 
dworaka^ „podporę tronu" i „kaw alera z różą"

, w ostatnie; fazie dobrze zasłużonego banlcru 
ctw a fizycznego i materyalnego, w którego roZ' 
rzedzonyrn m óżdżku dzidziczny zmysł dypiom a- 

j tyczny w ysrzebai zbawczą teoryę, „że m ożna i  
nałoży pozostać nieskazitelnym , o ile się ma 
pieniądze". A  że hr. W aldhuf ich  nie ma, za to 

1 m y 1 * 3 m y sposobność rozkoszow ać się do woli 
tą dustojną głupotą, która jest „tak dobrze", tą 
rozbrajającą dobrodusznością, lokalnie w iedeń
ską. tą. uprzejm a arogancją , która stanowi tajem 
nicę obejścia pewnych sfer i specyalnytn spry
tem utytułowanego m atołka, jak i pozwala mu 
w krytycznych chw ilach ratować się iście cu 
downą rntuicyą. M ożemy pow iedzieć tę zasuszoną 
figurkę z gablotki, o chw iejnych nóżkach 'i drżą
cym  grzbiecie, os atniego „arbitra elegancyi" 
starej A usiryi, wysączającego m laskającym  ję

zykiem  sm akosza ostatnie krople z kieliszka 
życiow ych  przyjem ności, z którem i Jego próż
ność umie w chodzić w  genialne kom prom isy, 
nie przyjm ując poprostu d o  św iadom ości ceny, 
za jaką się to osiąg?.

Splendor tej znajom ości w ystarczy najzupeł
niej, aby zrezygnow ać z wątpliwej reszty. Gdyż 
ta ciężka i nudna ram ota sceniczna, z pre.pn- 
syam i do spo.setnej satyry, posiada wprawdzie 
tło na now o alei ualne, bo atm osferę gorączki 
spekulacyjnej, akcyino-giełdow ej i w  sposób 
szczególnie charakterystyczny ośw ietla stosunek 
do niej w ykolejonych jednostek ze sfer zhankru* 
tow aaej a rys to kr acy i, — po za tem jednak 
operuje nazbyt wyŁartemi szablonam i. Zaj ów/no 
nawrócony, hrabianka jak  i „szlachetny inży
nier", z pogardą odtrąca jący z m ętnych źródeł 
pochudzące dostatki oica, o b o i  całej gal ery i w y- 
szlych ż m ody „czam ycn  charą ci, ar ów ", to zbiór 
rupieci i m anekinów, k .óre oddaw na winny być 
fłddnne m olom  na pożarcie.

To też trudno się dziwić, że zniechęceni Brty- 
ści, nie w idząc pola przed sobą. grali na ogół 
gorzej niż zwykle i niż tego m ożna w ym agać od 
ich  cenionych talentów. W yjątek stanowi p. 
Trzywdar, który nie stracił hum oru i odnalazł 
swego skrom nego Pfunderera, poczciw ego rze
m ieślnika i nieoczekiwanego „kuzynka" Jego 
E k 3celeiicyi. W yłow ił też zeń figurę tak prosto* 
duszną i żywą w swym  naturalnym  kuimźmie, 
że należy mu się za nią szczere uznanie.

W szyscy inni w sw oim  zakresie spełnili s-we 
zacienie, ale nie wznieśli się ponad poprawność. 
Być może, k ierow ało nim i poczucie taktu, że 
w szelkie wyróżnienie się m ogłoby być źle w i
dziane przez hr. W aldhofa, u którego każde 
„w ięcej", znaczy „m n ie j" — „ i który sam  jeden 
winien prawdziwą wdzięczność, nietyie autoro
wi. co p. Kam ińskieniu, za to, żh się — , lak 
dobrze orc-cudł".  £t*a Laskim ’ .
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przez \vas w Rydze z p. Joffe, ulegnie rewizyi, 
gdy w ybije godzina trzeciej Rosyi. Związek Re» 
eyi z Łotwą, Estonią, ewentualnie z Litwą. Ko- 
jwiftiską należy do konieczności dziejow ych . 
Spraw y ukraińska i białoruska uie egzystują w  
jżnaczeniu nnędzynaroiow em : rozstrzygnie je
Kvszecldi-osyjska Konstytuanta. Niema Rosyi bez 
U krainy ani Ukrainy bez Rosyi. N iech o  9 fa*D- 
ca th  polaka -rosyjskich z&słecydnje wola ludno
ści Łaintere£.owanej. Spory Rosyi z Polską wy= 
jaźni pcrszam -cn ie, n: gdy m iecz. Lwów, W ilno 
ciążą do Polski. Sumak no Rosyi. W przyszłosci 
nadejść m usi doba porozum ienia dem okracyi 
słowiańskich. Czy W arszaw a nie widzi m ożno

Dziś W .UCIESZE", ul. StaroHNna l. IB W  „Z A C ^ Ę C IE " , Pfltłfic S p is k i  W .PROMIENIU*, ul. Podwale I. 6

T A J E M N i G Z A  R E K AW
Pierw sza c z g ś c  sensacyjnego obrazu

Wielki ai«. .y^ańiki film egzotyczny 
~ • częściach.

isma 1 . 18 w  „ZĄ !CH ĘC IE“, R a fąe Sp isk i

l l P & r ł a p r e n i B
yczny w 7 _

r o m a n s  m ło d e j  T u rcz y n k i.
.MOTŁOCH PAftYZA". 

Ponadto doskonała ko netya wło3ka.

ści pcjed .,an ia  z Pragą czeską? Przestańcie po
pierać Saiwinkowa, Baiachow icza. W yciągn ijcie  
—  nie m ów ię tylko o W as, socyalistach, ale o 
Państwie — dłoń do dem okracyi rosyjsk iej, dziś 
zdruzgotanej, zdziesiątkowanej, zniszczonej, ju 
tro zw ycięsk iej.-

U p i o r y  z  A .  O .  M .
P .  T u r n a u  —  r e d i v i v u s .

Ze wzm ianki aziennikarskiej dow iedzieliśm y 
ńę, że pan August Tum an przyjęty został do 
m ałopolskiego Zjednoczenia Ziem ian. W iado
mość ta ożywił,a w spom nienia sm utnych cza
sów, kiedy to podpułkow nik c. i  k. sztabu ge
neralnego, Ritter August TTlrnau „von  D obczy
ce" spraw ował rządy obwodu piotrkow skiego z 
ramienia austin ackiei naczelnej kom endy ar- 
ni,i. lipżnycli komendantów, poznała w tedy o- 
f ip f c y a  austryacka w Królestwie, ale pan Tur- 
nau wziął rekord w szykanacn wzgłedem  lud- 
aości. Pam iętne są jeszcze Pieta ko wianom  te 
diw jle, kiedy najpow ażniejszych obyw ateli nę
kał rew izyam i, aresztami, kiedy uijządzał po u- 
licach c-biawy, zapędzając lekarzy, profesorów  
i t. p. do robót w  okopach. P ragnien iem  jego 
oyło popisać aię rezultatam i akcyi germ aniza- 
syjnej, to też w ym yślił narodow ość niem iecką 
w Piotrkow skiem , zaliczając do niej wszyst
kich ewangelików, k tórych  wbrew ich  w oli i 
wbuew żądaniom  ś. p. pastora W enzia, zm uszał 
do prowadzenia nauki szkolnej w języku nie
mieckim . Sam oczyw iście od g iyw a ł rolę pra- 
gerina.ni.na i udawał, że nie rozum ie po polsku, 
chociaż w yw odził się z Dobczyc, wychowany był 
w Galicyi w śród  Polaków7 i  długie lata spędził 
w swym m ajątku w Zaleszczykach, udając zie
m ianina polskiego. Jako mąz zaufania A. O. K. 
u rządz-1 p. Turnau w  Piotrkow ie wystawne 
przyjęcia  dla n iem ieckich  kom endantów i  dy
gnitarzy z Z ivilverw altung, na których obie 
sprzym ierzone paitye wśród pogardliw ych  u- 
wa.g o tubylcach rozw ijały plany germ anizacyi

E C H A .

„ T  aktyiiznn".
NAJNOWSZY WYNALAZEK W  DZIEDZINIE HE- 

FGAHY SZTUKI.
(1.1 Pd futuryzmie — dadaizm, po daclaiźmie —  

tfaktylizn. .Marinetii. osławiony Marinetti, który 
(v iadvkalneni zerwaniu z przeszłością widzi jedy
ny ratunek dla zdrowej sztuki przeszłości i w imię 
lei zasady chciał swojego czasu zainieyować swej 
,iO\vy kierunek niszczeniem wszystkich muzeów i  
wizo-lakiei muz, ki .Marinetti. Który muzykę przy
szłości pojmował taka sztukę robienia hałasu i za
mętu. wymyślił świeże ncwa sztukę. W  leao mnle- 
onaiiiu futuryzm już się zupełnie przeżył, nad dada- 
rzif/crn wzrusza on jeuynie z szydercza pogarda ira- 
micnami. Wszystko to iest wedle iesro opinii wda- 
iciwie tylko starem, komiczncm rupieciem, bowiem 
Dba te prądy, tak iak wszystkie inne sztuki pole- 
lam  pa owo organu w* zmysłów ch: uszu i
oczu. którymi dla nasycenia się sztuka, posługuje 
się lu d zk o ść  od odwiecznych niepamiętnych czasów. 
Łzy? nie mamy jednak piecit zmysłów? Nowa sztu
ka, ltłorei zwiastunem iest Marinetti. ma posługi
wać się przede wszystkimi! uotvkism. stad nazywa 
si" . taktyiizmenć*. <co możnabt orzetloaiaczyć na 
polskie „dotykalizm" lub.. ..maz-ał,zm“ — co kto 
wół; 11 Marip-itti spłodzi! już dzieła sztuki które 
musi się m-acac palcami dla doznania różnorodny en 
bogatych wrażeń, t. zw. „tables tactilel" (dotykalne 
fctoiyV i „rubans tactiles“ (dotykalne -wstążki! które 
zaięijnja od uocykanesu matervału. budzą wrażenia 
pusnni morza, światowego m asła  itd. Istnie ią -tak 
ŁyiRn czne“ poezye. obrazy itd Najprawdopodobniej 
w naił)Jiższvm czasie ..taktylizm11 bedzio zastąpio
ny ncua sztuka zbudowaną na. powonieniu. I 
wówczas rozkwitnie takiś „udoryzm1*, „wcniolizm" 
hu, eoi podobnego

zarutać należy do czego dojdą leszcze w swych 
warrackich pomysłach dzisiejsi reformatorzy sztuk:?

JUJOA 11 l i i  .H ItA  H O  II SH 1H .

k. u , / , ! ; . ; ,

G d y  m i łe ś ć  k o ń c z y  s  ą...
(rn-ml W jednym t dzienników prowincyonal- 

nych niemieckich ukazało sic przed świętami Bo
żego Narodzenia następujące ogłoszenie: •

„Lruesiyna  Pflanz d w ik to r k a  i Gottfryd 
Fbersbacher m ’ eiski urzędnik, rnaja za.szczyt 
7,r.\. iadomić o swoich  za ięczvnach“ .

Nikt nie zwrócił soecyalneł uwazi na to ogłosze
nie —  .pic DYło przecież w tem nic n ułz w yczajnego, 
że urzędnik miejski żeni się z dyrektorka.

Królestwa.
Szczególną n ienaw iścią  pałał p. Ihtm au dc 

legionów , legionistów i kom endanta Piłsudskie 
go, którego nazwiska, nawet nie pozw alał w y
m ieniać w  piotrkow skich gazetach. Cały szereg 
złośliw ych rozporządzeń austryackich przeciw  
legionom  spow odow any był doniesieniam i i za
biegam i p. Tum ana. Rządy jego w y w olary taką 
nienaw iść ku jeg o  osobie w społeczeństw ie pol
akiem, że rodzina jego, a. zw'łasz cza znany oby
watel i  powieśoiupisaiz, p. Jerzy Turnau, de
m onstracyjnie w ypierali się wszelkiej z nim  
łączności. Gdy rządy okupacyi objął życzliw y 
Polakom  gpnerał-guben.ator Diiler, usunął oon 
p. Turnaua z P iotrkow a, v/brew ptrotokeyom 
dygnitarzy z A. O. K.; odtąd gorący Germanin 
z Dobczyc, ptrzenieisiony na m niej samodzielne 
stanowisko w Lablinie, pracow ał na zarobienie 
sobie n ienaw iści ludności Lubelszczyzny.

Sądzim y, że Z jednoczen ie Ziem ian ryzykuje 
zbyt w iele w  op in ii społeczeństwa polskiego, 
dopuszczając do swego grona tę smutną osobi
stość. Pan Turnau taktowniej postąpiłby, ko
rzystając w m ilczeniu i z w dzięcznością z tole- 
ramcyi polskiej, zam iast w ciskać się w życie 
&poleczne i  organ izacy jne narodu, którem u z 
dziwną pasyą tyle czasu krzyw dy -wyrządzali 
Jeśli nadal będzie sw oją osobą zapiząUd opi
nię, gotów  się dccżekeć tego, że trzeba będzie 
zdaw-ać publiczny obrachunek z okresu swego 
kacykostwa, a tego m oże lepiejby uniknąć!

Piotikow iam in.

lednakowoz newne zdziwienie musiało egamać 
czytelników teiża samei gazety, gdy wttróTcs no 
Nowym Roku wyczytali ogłoszenie tei treści:

..Oświadczam, że moje zaręczyny ze straga 
niarka hraettvna, Pf.anz zostały zerwane11 

I poa tem bezpośrednio:
„Oświadczam, że zaręczyny innie z Gottfrydem 

Ebarshacherem czyścicielem kanałów' zerwane"

J:zy bułki raiej—przeo śmiercią!"
(Kr.l Ja!: krakowska Dvrekcv^. kolei dba i iak 

czułe* opieka otacza s\vo:ch inwalidów pracy i eme
rytów ■— jest rzecze dostateczni znana. Ludzie ci 
żyia nieraz w nędzy . nadrrmo kołataia o litość u 
bram gmachu przy placu Mateiki. 

ł ftóż jeszcze ieana mała ilustracra 
Wapwa po konduktorze koleiowym. staruszka, 

emerytka, niejaka .Katarzyna Kostańska złożona od 
kliku łat nieuleczalna choroba, przykuła do łóżka 
paraliżem, wmosja w czerwcu z. r. do Dyrekcyi 
kolei prośbę o udzielenie zasiłku. sdvż przy wspa
niale! wdowiej pensvi Przymierała głodem.

Temi dniami zde«-v1owała sie wreszcie Pyrekcyn 
na załatwienie' prośby nieszezesliwei kobiety. Bo 
oto poczta przestała iei 'ście królewska zapomogę 
w kwocie... 47 marek 70 fan.! Jest to mniei więcej 
lównowartość trzoeh bułek.

Pani. Kostańska nie chce korzystać z tak hojnego 
daru i kwotę — atzkohviuk sama nedzarka —  go
towa iest przekazać na jakikolwiek cel dobroczyn
ny. Rezygnując r tei zapomogi nie uszczupli sobie 
zbyt wiele. — ..Ziera o u w  bułki mniei przed 
śmic-rcia! — tak wyraziła sie trafnie zresztą w u- 
s.prawiedliwionem swem rozgoryczeniu

N i e

o Yiiąglu i nieprzebranych skarbach

Górnego Siąska
a2e o h ’&c.e G ó rn o ślązaku  

p a m i ą t a j r . i j  n a d e w s z y s ł k o
Kto jeszcze n ic  z ł o ż y  i o f i a r y  na plebiscyt 
w Kom.t- cieprzy uLKrak jv.sk:*S*tzedinlcściećt1?

lfbas najwyższy!
odnowić prenumeratę ra najpopularniej

szy dziennik w Polsce

G o n ie c  K r a k o w sk i4'
»

n a  m ie s ią c  'i* ty .
Prenumeratorom, którzy prenumeraty nie 
wpłacą najdalej do dnia 10 lutego znie
woleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie wvsyłkę 

naszego dziennika.
Warunki prenumeraty: 

w Krakowie z d o s t a w ą  do d o m u  
miesiącznic marek, 

nu płcw.ncyi miesięcznie ̂ 35  marek. 
Zwacaray uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O. i prze
kazy następuje zazwyczaj dopiero po 
upływ-e całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 
w dostawie dziennika —  jak najrychlej

sze wpłacenie prenumeraty, 
Administrscya

„ S r ó c a  K r a t o w s k i s g o "
K rakó w

ui. Dunajewsk^go 7.

Niedziela i

C h w ila  b i e l i c a .
S C a ś ę r s d a r z y k :

§w. Doroty panny 

Wschód słońca: 8 Oó.
Zachód słońca. 5 38 
Długość dnia:

Lutego

„Teatr eudo-

9-29.
T E A T R  IM .  J U L I U S Z A  S Ł O W  A C H J .K U O  

Niedziela popoł.: ,Betlnem polsk!e“ ,
Ntieczor: „Sługa dwOeb panów" ł 
wności".

Pcniedziałek: ..Or'atko*-.
lorek- „Urlatko"

Środa: „Amazonka1*.
Czwartek: ..Orlątko".
Piątek: „Or!arko‘"
Sooota: „Nina".

T E A T R  . . B A G A T F I - A "
Niedziela popoł.; „Dwójka hultajska’.

Wietzór: ..Dwóika hultabka1'.
Poniedziałek: „Mandarvn Wu“.
W torek: „Bogaty y uiaszek". 
środa juograty wuiaszek11.

TEATH po i SZECHNY 
Niedziela popoł.- „Przewodnik tatrzański".

Wieczór: „Lalka".
OPERETKA w  n o w o ś c i a c h

Niedziela oopoL „Dziewczę z IToła.ndvi“
Wieczór, „Szalona hraraanka".

Poniedziałek: „Tam gdzie skowronek śpiewa" 
Wtorek: „Dziewczę z Iłolandyi".
Środa: Premiera: ..Miłość cygańska11 .
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Płac iw .-Bnw sl 

w zarządzie krabowskłeoo Zwfazkn literałów. 
Niedziela. J. Fiacb:.. Karnawał krakowski niJedyś. 

a aziś":
aroda, J laeh. „Siadem sławnych romansów1 cz. 

i-ta: Don Kichot,
ODCZYTY W itu ,£'UM FRZEBT7SŁ0WEIS M

RARANIECKfBOO 
Poniedziałek kś. dr Tadeusz Kruszyński: ..O pa

sach polskich".
—  O —

M S  j. F a ta ffiK p  no Sssryli.
Paryża donoszą, że p Ignacy Pcdaęewsł ‘ mia 
liu 5 bm. opuścić Paryż i wyjechać na okręć'

2
w óniu 
fran usl. m  do Ameryki,

Umm oisisii 2«rwu w spisfii l i s ,t;.!.
Cziczeria doręczył posłowi^ Litwv kowieńakiei w 

Moskwie noto w sprawie Wilna. W nocie tei Czi- 
czerin wyraża nodzieie. ż? rzad kowieński przed- 
siev\ eźmie kroki w ceiu niedopuszczenia wojsk prze
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svlanvch r-r»s? L ira  N arodów  do W ilna  c 3 v i  to  ]
zagrażułofcy bazrr.ęczeństwu Rosvi Aczkolw iek na i 
inorv itrelirriinaryi ryskich sprawa przynależności 
zifcm spornych pomiędzy Polska a Litwa podle-za 
wyłącznie dacvzvi ł v.:h c jńsrw. jedna* c ios 'k i  . 
Polska i L itw a nie doidn do r cro zu m ie m a  w teł ■ 
sprawie. R o s ta  uważa trakiat sow iecko-litewski 7.a 
ważny. a tern samem W ilno uważa za własność . 
litewska.

—  O —
Prawo beztestamentowego dziedzi

czeń a ma być oiranczone.
Sokcya prawa cyw ilnego państwowe: kornłsvi ko

dyfikacyjnej uchwaliła projekt U3taivv oeranicz.aia- 
ccj prano  krewnych 1:ti:i bocznej do  beztestamen- 
towcico dziedziczenia VV myśl tego proicktu dzie
dziczyć berta mogli krewni linii bocznei tylko do 
czwartego stopnia DokrewisństWa włącznie, a w 
bruk u ich nuPatok przypada bezwzględnie na rzecz 
skarbu państwa.

K itO ieair „w  l i ut. jtro& ou i *n>, u. o . w.
tYLKSJ K s O lit i  Ł i-iS l 1*0  IUU ?.E R iK U V  T Y U a  KtłUTAl CZASI

«r UzIĆ 1 Dzi& 1
Dziejowy dramat lewolucyjny w 7 częściach. 

W  roli ły iu low e i siynna artystka n ie 
pospolitej u r o jy

K R W A W A  N O C  W  S E R E S i*  1 Ł?03  W u K U .  68589 M A C S ł J A  SOftiJA. 6*339

KROL0WA DRAGA

Mm  m i ń  i a a « » ń i i  siSil f t t f t łu Ol
Nauczycieli
pastępuiaca

Na posiedzeniu Krak Kola I o w .
Szkol Wyższ. unia 5 lutego zapadła 
uchua.a .
‘ w obce w ezwania Rady Ministrów z dnia 23 sty
cznia. aby ze względu na położenie Państwa i ce
lem powst.rz> uisuna u ro z iz n i  wozouiie warstwy spo
łeczeństwa zaniechały w lutym  podnoszenia cen, 
Krak. Koto f .  N. Si W wstrzymuje swoia uchw ałę  
tyczącą podniesienia od 1 m ar-a  h o n o ra r ió w  za u- 
użielanie nauki n  zant. nryw alnych  i za lekcye i 
za i ’*-*:> mu |6 r;onmj urnat ct*ii 'iw*ioi>£um*v\Cfi.

Daiac pierwsze posłuch ap sicw i Rządu i praanac 
ze swej strony naicorecei poprzeć iego usiłowania 
w  zwalczaniu drożyzny nauczycielstwo szkół śre
dnich ponosi dobrowolnie  pow ażny uszczerbek w  
swych skąpych dochodach iv nadziei, że wezwanie 
paszem  rzuuu we wszystkich siiuacń .-.po.ec/.rn uh 
w yw oła  podoimy oddźwięk poparty m a ter ia lnym  
efektem: dalsze swe stanowisko uzależnia cd  sta
nowiska reszty społeczeństwa i od skuteczności att- 
cyi rządowej.

f JANINA FAM IL IER -K E P N F RO W A świetna c ia -  ł n o z :  Pogotow ie c rz tw icz lo  Nvka do  sznitala i *
rnstka warszawska wystani dziś n  w- ni?dz cle 8 * Łazarza, ■ D “  8
hm. w  sad „S oko ła1 Riiipry dc nabycia przy kasie f i i i  NICI I POŃCZOCHY P 0 C f lO D 7 4 r p  *  u m  
w  Sokole od godz. C3C o o c o ł  .  j ŁZ1EŻY _  DC O C E f i R A N I A W n e f  adaniu z r t*

a  K i N O z L A i u O  . .W ł u w i A W A "  farradora to. ltych apaszów Józefa G ó rk t -w l- ;*  « Jona \VUn!?w' 
Vis a vss DuG.1. Cała Kuroua zadrżała gwcao czasu w.,.-.. . « •  • Jan3 w i gniew
na wieść o krwawvtn \ ivn iarze  3cia  wiedliwości ia- 

, ku wym:erzvt sobie znękany a zrozpaczony lud sei*b-

!ski r.a osobach niegodnych  swych w ładców : króla 
A uksar .dra  i żony ie^o Drasi.  „Krwawa noc strb .  
s k a ‘ iioz.i.sranie na za vsze oam ialka w dzisiach 
w yzw alaiacvch  *ie narodów v\ srrzasniace te zajścia 
zakleić w czar film u mieliśm y snosotneść  osiadać 
w przepysznej inseenizacyi w Kinoteatrze ..Warsza
w a1' —  w dramacie świetlny n  pt „K rólow a Diana*'.
H  przepysznie po Teatraine:i>u traktowanemu na- 
fciępstwie zda mcii widzimy niedole ludu w ysysane
go przez koronowana oiia .yk? : Milana, ieao fatalny 
w pływ wyw ierany na svna afcdvkacve kró.a wsta- 
liienie na tron Aleksandra zaślubiny z ladacznica 
Draga —  sp.sek antimcnarchistvcznv i uprzątnięcie

skiego znaleziono blisko 200 ca r  Pończoch damskich  
otaz kilka pudelek n ci czarnych i białrch f;rir,v 
„Aitrcur* _  Dochodzących 7, kradzRży Rzeczy te 
czuego W bi,,rach bozpieereństwa Dubli-

l l i PRZEJECHANY P R ZE Z T R A M W A J W -to r a f
u zbiegu ulic P.iarskiei i StawKowskiM ' naiechat 
tramwaj na idącego n. W H. M « v a v 9iiA-r doznał 
Jicznych obrażeń na c a h m  ciele. Zawezwane Dogo- 
to wie odwiozło <70 do szyita! a.

( n  ZŁAMANIE NOSI. W dniu w czorajszym  za
wezwano p og otow i;  Jo  szlmnazyum im Sobieskiego 
guzie student V\ladv3law Cieślik pcśiiz.gnaw.szy- sio 
zlaiuał noce. Cieślika od w ioz ło  pogo.ow io do szpi-19. i 3,

e n  SPŁOSZONY ZŁODZIEJ One-Mttt

Zmnie szenie przydziału węgfa dia
eleKlrowni i g a z o w n i miejsKiej.

W  dniu wczorajszym  odbyło  s>ię mie.iieczne po 
siedzenie Komisyi weglowui. rozdzielczej dla Mało
polski.  , .

i Ja Krakowa i L w ow a przydzielono na miesiąc 
1nar7.ee po 5 tysięcy  łon węgla r.a o ca l  

Przydział wptila na opał dla instvtucvi wynosi 
na rmeaijc marzec dla K rakowa 1030 ton

y.nizono przydział dla elektrowni i gazowni m ie j-  
skiei

Żmnieiszenie przydziału wegia dla elektrowni i 
5?ći'/,i.u ni i/oc agnie ztiow oirramczoma prauu eicKtr. 
i iłftztf1 Ciekawe że na miesiąc luty przydzielono dia 
Krakowa 3 tysięcy ten weela — a teraz eav  zin.a 
prawdopodobnie  będzie srożsia. racve te zmnici-
£7.0110.

Zim a rozpoczyna sic i m rozy  daia tte coraz w :e -  
cei we znaki biednej ludności —  pozbawionej d o 
statecznej ilości opału.

CZARNA KA VrA S ru d rk a łu  dziennikarzy kra
kowskich z pow odów  od 3 -.-ni'••katu niezależnych, 
nie odbędzie śie dz.ś :ai w n ie d z ie le ___________   |

przyjęta była z kolosalnem zainteresowaniem przez 
publiczność, przepełniająca na wszystkich ,seansach
Ob-ALS II Wlucw !i h  Kii) ■ i--S ’ : I . “  msz-iiwu' .
cya orosi za na.szem pośrednictwem o  punktualne 
przybyw anie r.a poszczególne programy, by uniknąć 
natłoku i nieporządków.

(l.j RAUT FO BH ALA N SY I z a p o w ^ d z :anv  na ..tłu- 
, sty wtorek*’ S go b m . obudził łatwe zrozumiałe i 

o lbrzymie zainteresowanie Niesłychanie urozmaico- 
t ny program, tańce orzculatane obficie c rodukcyam i 

mnzycznetni i wokainetni wysoce artystyczny kon
cert kupę!’, góralskiej Sabatowych wnuków. s lvn nv :h  
Braci Knapczyków, orkiestra 2 p. strzelców nodha- 
Janskigh. a przedewszysikiem przybycia milvch. ko
chanych  gości,  górali i góralek z O r a w .  którzy w 
swych barwnych, m alow niczych  etrciach odtańczą 
szereg oraw skich  tańców, wszystkie r? atrokc.ve ścia 
gńa uiewaipy.wie ao pipknaj sali Kasyna W c isk o 
wego. u! Zyblikiewicza tlumv Dubiicz.ncsej. Pr-.zv- 
dyurń Ko»nit2tu urzadzaiacero ten w via  kow o im e-  
rusuiacy raut - ianow ia :  sensralowa Syinonowa aen 
Łatinikowa. gen. Stii ęrowa. rek cr uniwersytetu 
prof. Stan. Estroicher. D rszydor:  Kolie : c ro f  W ła 
dysław SzainocLa. Wsi od  na raut tyRto rr za tro -  
s-z.tniaini. NI'odzifż a k a 3 jm 'ck a  nłaci nolowp c anv. 

I Zapioszenia  i bilety, na która iaat ogrom ny popyt 
i ino, pu leszo/t . insvu P>" '. uzicr ii 'r gohziracu

od 11— 1. w Biurze konrtętu  rautewego uni-varsv- 
tet Jag. sala Or II o  Czysty d ochód  z rautu erza-
yj |«f.v * . Q" ‘ »’* "■ ' '*• -Hjj/tl Al’ *'Ó"' A »t) 1 111 f n '

W  KLUBIE AR T YST Ó W  we wtorek 3 hm ostatn'e 
zebranie karnawałowe. W stęp dla członków Klubu.
or.z a *.ri dni zA.u. <-n >ost'_

goclz. 7 wieczór., l I '!• J L i i w o  w .,1.01 IB C1 . CUU JUROSLOWIAN- f OEC2 YT. W e  wtorek S brn. o 
SKIEGO „MLALOST** OBYWATELSTWU KRAK odbędzie sie w Cśii. aovum  w  sali pr. 43. odczyt 
ZA PRZYJĘCIA. W czora j otrzymało Prczydyum  ! publiczny prof. dra F .anc.szka Bielaka p : M:3CZV-
minsln od clióru iugos low iańsk :ego „Mladcst** ser- s ław  Rom anowsk; r.a tła epoki orzedpcwstamowęi*_. 
dccziie podziękowanie za doznane przyjęcia przez | SSI4R E i  AR Y A T RADY SZTUKI W A R A K O W E
obywatelstwo krakowskie. j. zawiadam ia artystów ć h c a w c h  wz;’ ać_udział w  Sa-

7JA GÓRNY ŚLĄSK. Grono profesorów Akademii ) lenie  Dciocznym R 2I w  Warszawce, ze crace ’ de-
hanulowei poJ przewodnictwem sweeo dyrektora | k iu ra c ie  naiezv składać w SL-kra.tarvac:c T ow  ^Przv-
odbyla dn a 5 bm. osobne zebranie w sprawia ak- j .jaciół Sztuk P iękn ie li  w K rakowie do dm a lo  i' i-
cyi dotyczącej Gorneao śiaska  Uchwały powzięto

1. Każdv z cz łonków  grona zcbowia- 
?al sio dostarczyć w przeciągu tygodnia iednego bib 
wiecei artykułów  w mvśl o d e z w  t życzenia Ko-

liastępuiace:
7.

więcej a n y . .
m isa r ia '11 P lebiscytowego w Bytomiu. 2 Kazdv z 
o b e cn ich  zlożyi na cele plebiscytu mimir.alr.a k w c-  
te WiO marek. 3 Uchwalono urządzić wspó.nie z 
młodzieżą zakładu osobna m a ni łes ia :fip dla stwier
dzenia n ierozerwalności Slaska z reszta Polski. 4. 
Yiziasć ersm iainy  udbiał iv ogólnej m a n ’ festncvi 
przi go io  w i w anei przez tuteiszy koniitet w Kru-
Uowie __  3ekreiarvat Tow  Obron. Kresów Zachód.
podiiie: Klub prawników i Kolo artyst.-iiterackie w 
Krakowie z ioż i ly  w dniu dzisiejszym jako dar gór 
nortloski kw olę  33 .00u roarec u»k<} nad vzk<> «ivn 
ich docliodów i w in ik  zbiórki w^śród członków obu 
Tow arzystw  —  Sekretariat Tow Obrony Kresów 
Zaclicdnict) dow iaduie  się, ża zbiórka daru Dlabi- 
fccytówogo w powiecie przemyskim rozw ia sie bar
dzo pomyślnie i wed e^doti-cbczasowych obliczeń 

r-t no dotąd iuż okoio  300.000 marek Donadio 
Orgnnizacye narodowe przy udziale duchow ieństw a 
przeprowadzają zbiórkę książek i zabawek dia udo- 
t , g o i - i u  aiti'k:.ć>. i .rz iczem  *ncli«uz« m>*e oma 
w v  ofiarnośc-i ze stroni- młodzieży rrzcmiskic-i,

Z ‘T E A iK U  IM. J. SŁOWACKIEGO Dz ś PODoł. 
.Bctleem". po raz. os iam i w ty.n sezonie wieczorem 

przemiłe utw ory  klasyczne Cercanteia  .Teatr cudo
wności”  i „S ługa dw óch  o a n ć w “  Goldcniego. .O r 
lątko” iw poln ia iuce  stale od premiery w idow nie  
•dr o«tntr.iego mieisra powtórzone bedz ’c  w b. tvg. 
czterokrotnie l i  w poniedziałek, wrerek czwar*?k 
i piątek Pod kierunkiem reż. Sosnowskiego odbr-  
wain się próby 7. w ytw orne i k o m e d i i  pśychoiogi- 
c/t .ei Ił K.i ei*wv ..1 rzecl ia /Jen” ' m o r  k < r,eg tw 
str  krakowski pierwszy wprowadził  na deski, stwo- 
jzyt rzecz w ysok o  w ybiia iaca sic Ponad nrzsciętna 
twórczość teatralna Bezpośrednio p o  iea'rz-3 kra- 
k o w fk m i grac będzi? w arszaw-ka ..Reduta*.

Z TEATRU „B A G A T E L A '1 Rz5ś niedzieis G go o 
potlz. 4 p -pe ł .  i o  7 30 wieczorem pc raz 11 i l i  
„D w ó jk a  hultajska. Jutro poniedziałek z nowrdu roz j 
i ’ cznvch zgłoszeń iesz .ze  raz Mandari-nWu'* z | 
Kaz Karr-ińskitn w roli tytułowej Początek .M a c -  
d a r m a  \Yuu w yjątk ow o o godz. 7, ze wzgiędu ua 1 
raut.

togo włącznie ouczem w m 'ś l  r?guiarr.’’nii przesłane 
zostaną na koszt Komitetu do M arszaiw.

C u a i L ć  L i —ŁY Ł L A  DZiEGI Ud czwartku dn :a 
1# lutego będą w ydawały  sklepy cukier biały dia 
dzieci do  lat G na ostemplowana kupony górna Nr. 
liłił i 140 h-g:tvmaevi zb iorow ycn  z.a okaz.amem do
w odu ńrodz.onia dziecka do 300 gram ów  na osobę >v 
cenie Ti Mk. za i  kg ti 2160 Mk za 300 gramów. 
Celem ostemplowania kuponów  iegirvmacvi na po- 
Lór cukru lincteso iani winni zgłosić s e  wfi wia- 
śctw ych  biurach c k re g o iw ch  i przedłożyć nietrvki> 
urodzin dziecka lub iw c ia g  metrvkainv oraz po- 
twieruzente wtaścicisia realności,  że dotycząc? dz iec 
ko test na utrzymaniu rodziców lub opiekunów w
Kruku w e.

(Ti PIĘKNY PRZYKŁAD. Jak s.e dow iadm em y, 
cały persenal firmy Drobner zamsal się na członków

, t- • • i iifii.a z,iuiivia
na Pogotowie kwore 1000 marek.

( i j  NAGŁA ŚMiEBC. Oncgdai przechodząc ulica 
Kopernika M a r ia  Zabak r.aaie wyziengia ducha 
PogrHowie odw iozło  z.wloki do zakładu nted icyny
sadowai. _  . .

i i i  2 ACZAEZENIE W czcra i  o  crodz 9 la zawa- 
zwaito pogotowie ratunkowe do hoteli:^ drezdeńskie
go. gdzie służący  f i rm ?  Buiańskieac Stanisław Go
ryl tuęgi zaczadzeniu Goryla odwieziono do szohaia

(Tl o łĘ Ż K O  P C R A N Iu N A  WSKUTEK W Y S T R ZA 
ŁU. Na tut. dw orca  koie ’ Dii’vtr. nicińka Anna Z ’’ ćm- 
ba robotnica kot. zestala ugodzona kuia rewolwero
wa w p a r s  N iewatoliw ie zaszedł tu w ypadek z 
bronią lctory w idocznie mm ł .tueisce gdz.icr w oo- 
biiżu. Na razii; Przyczyn me zbadano. Nieszcreśliwa 
przywic-z.ono w stanie beznadziejnym do szpitala 
iw  ł-az.arza

(Tl ARESZTO W AN IE L IC H W IA R Z A  Ż Y W N O - 
IsCfOWEGO. Na zlecenie sa-J.i now-iafowogo w Grv 
l.ow.e o o i ic ra  krakow ska zaaresztowała Maksa 
Kucuętlihjrsra lat 2’5. handlarza mvdła — przeciw 
któremu wdrożono decho lżenia o zbrodnip lienwy 
żywnościowej.  Kuenstiinger został odstawiony do 
G r iL cu a .

d i  n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a e e k  w  czcrai 7.0-
stala zawezwane c o a c c w . e  ratunkowe d o  Dębnik 
na ul Madaliiiski.aao kr-dv cr /e ch od zą c  żołnierz Jan 
N yk u p a i l  tak nieszczęśli wie, że doznał, złamaina

a szkód? spedytora ” rbaoha.
i ł  • ARESZTOWANIE ZŁODZiEJA. W czcrai n a -  

resztowano 54 letniego Paw ła  Niedźwiedzia, który

29 paczek k am vk iiv  do  zapalniczek za bardzo nizka 
cenę.- Niedotrzo sie tednak ivvcral Niedźwiedź z 
c m  mi kamykami, bo gc oddano w ręce Dciicyi Jak 
śledztwo wykazało. kam vki te oochodza z kradzieży 
na tut dworcu k o le iow im  na szkodę kupca Lin- 
scliuetza o czern donosiliśm y crzeJ Kilku dniami. 
Kupcowi owemu skradziono wśwcza? waiize z 8 
kg. kamyków, wartości 60 tvsiecv marek.

1T 1 ZUCHWAŁY APA3Z. W czorał zaaresztowała 
polieya 14 łetnięgo Ignacego Glasmana krćrv usiło
wał skraść cewnei kobiecie na piacu Szczenańskim 
P” rnauzc z koszyka K eJv na wezwanie kooiety, 
zblizvł sie do Glasrnana Posterunkowy Szalai. w ó w 
czas apasz c t i iw c ił  za ukrvtv nóż. btórvm zamie
rzał ucouzić D0 l ’ c i a n ła W krótce  iednak zdołano u- 
le z u a ld i i i ć  młodego zuchwalca —  poczem  osadzono 
go  pod „Telegrafem*.

- o ę. c  - -
SpóroRiiP-oz?— powodem krwawej 

tragedy!.
Z Przemyśla donoszą nam:
JaKób Bednarz, g osp udar z we wsi Białe, po

wiat Przemyślany, ojciec 5 dzieci, dnia Z b. m. 
przed południem przjszedł w odwiedziny do 
swego szwagra, Augusta B.elskiego, gospodarza, 
zamieszkałego równ.ez w Białem, i  którym po- 
zostai.uał o d  d-uż-szego czasu w sporze o miedzę. 
Po pew-ujm czasie Bielski wyszedł do kościo.a, 
pozostawiając szwagra ze swą rodzeną w miesz* 
kaniu.

Po wyjściu Bielskiego wyrzucił Bednarz z 
mieszkania syna sąsiada, który bawił się w mie
szkań,u 7. dziećmi. Nasąr.pnie zamknął mieszka
nie, wzóą] siekierę i uderzył nią kilka razy w 
giO.Yę 9-leuiiego syna Bielskiej. Ch.opak wsku- 
tek. ran wyzionął ducha na miejscu.

Potem morderca zadat siekierą kilka ran W 
gjc.aę swej siostrze Joannie Bielskiej, jej 11 let
niej córce Rozalii. Obie ofiary upadły na podło
gę, nie dając znaku życia.

M o rd e r ca ,  pewny, że ofiary już nie żyją, sam 
przyłożyAszy sobie do szyj brzytwę, uderzył w 
nią siekierą z całej siły.

Brzytwa przecięta mu gardło, zarfzymując się 
na kręgos.upie. Jsin crć nastąpiła natychmiast.

Przyczyną były niesnaski rodzinne, spow odo
wane zatargiem o miedzę.

J o a n n ę  B ie lsk ą  i jej córkę Rozalię odwieziono 
do szpitala.

 — o o o -------

Zbrodnia w Złotym Potoku.
KOKEERCA ROZSTRZELANY NA MOCY 

WYRCKU SADU DORAŹNEGO.
Przed try bunałem są du okręgu a ęgo w Stani

sławowie jako sądem doraźnym odbyła się roz
prawa przeciw ‘kddetniemu Micha owi Mukono- 
wi, parobczakoAi z Sokołowa z powiatu buczac- 
tiego, oskartcnemu o skrytobójcze Yozbójmcze 
morderstwo na osobie 70-le[niego kupca ze Zlo- 
ego Po oka Lejby Straubcra. Mukan z-aszedlszy 

Straubera z tylu — przygotowaną siekierą ciął 
go z całym rozmachem w kark tak, ze S. na 
miejscu wyzionął ducha. Wówczas zbrodniarz 
prz iszukat kieszenie zamordowanego i zrabował 
portfel z gotówką 38.000 marek i 10.000 koron. >

Mordercę skazano na rozstrzelanie. Wyrok zo
stał wykonany.
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r r n r s z a w a  (P A T ) .  D o  m in is te r s t w a  s k a r b u  
W p ły w a ją  w  o s t a t n im  cza s ie  cora z  l i c z n ie js z e  
z b io cu w e  m e m o r y a ł y ,  a  ta k że  in d y w id u a ln e  p r o  
śby e m e r y tó w ,  tu d z ie ż  w d ó w  i  s ie ró t  p o  e m e r y 
t a c h  i f u n k e y o n a r y  u s z a c h  p a ń s t w o w y c h  o p o d -  
w y ż s z e n ie  p o b o r ó w ,  p o b ie r a n y c h  ze sk a rb u  p a ń  
s tw a ,  u p o s a ż e ń  e m e r y tó w ,  w z g l ę d n ie  z a o p a t r z ę  
n ia  w d ó w  i s ierót .  M in is t e r s tw o  sk a rb u ,  n ie  m o 
g ą c  w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  w y p a d k u  o d p o 
w ia d a ć  w y c z e r p u j ą c o  na p o w y ż s z e  m e m o r y a ł y  
i  p r o śb y ,  k o m u n ik u je ,  że z d a ją c  so b ie  s p r a w ę  
z  p r z y b i e g a  p o ło ż e n ia  e m e r y t i w ,  w d ó w  i  s ierót ,  
p o c i y r m o  ju ż  kroki, c 21ejh  p o le p s z e n ia  ińh  d o l i .  
M ia n o  w ic ie  w  p r o je k c ie  u s ta w  y e m e r y ta ln e j  d la  
p o l s k i c h  lu n k  cy c  n a ry  u sz y  p a ń s t w o w y c h ,  (p o 
d a n y m  ju z  p rzez  „ G o n ie c  K r a k o w s k i11) za n iie -  
e z c ł o u o  d a d a łk a w o  w  postan ow ien iach  p izsoh o  
A n ie l i  p r z e p is y ,  n o r m u ją c a  u p o s a ż a n ie  c m e r y -

la w  fcy iych  p a ń s t w  z a b o r c z y c h ,  ja k  r ó w n ie ż  za
o p a t r z e n ie  w d ó w  i s ie ró t  p o  n i c h  w  ten  sp o só b ,  
że ofeck p o d w y ż k i  z a s a d n ic z e g o  u p o s a ż e n ia ,  
w z g i ę d n ia  z a o p a tr z e n ia ,  p r z y z n a w a n y  będ zce  e- 
m e r y t o m ,  w d o w o m  i  s i e ro to m  s t o s o w n y  d o d a 
tek  d r o ż y ź a ia n y ,  k t ó r y  u le g a ć  b ę d z ie  z m ia n ie  
a n a lo g i c z n ie  i r ó w n o c z e  n ie  ze  z m i a n a m i  w  d o -  
G atk u  tlo u p o s a ż e n ia  d la  f u n k c y c n a r .  w  c z y n 
n e j  siużfcie p a ń s t w o w e j .  M in is t e r s tw o  sk a rb u ,  
ż y w i ą c  n a d z i e ję ,  ze ta k ie  urc-gulow a n ie  p o w y ż 
sze j s p r a w y  id z ie  p o  l in i i  ż ą d a ń  i  ż y cze ń  em o-  
l y ł o w ,  w d ó w  i s ierót ,  u p r a w n i o n y c h  do p o b i e 
r a n ia  u p o s a ż e n ia  ze  s k a r b u  p a ń s tw a ,  z a p e w n ia  
z a ra z e m ,  że  d o łe ż y  w s z e lk i c h  s ta r a ń ,  a b y  p o 
w y ż s z e  p o s t a n o w ie n ia  w p r o w a d z i ć  w  ż y c ie  b e z 
z w ło c z n ie  po  u c h w a le  u s ta w y  e m e r y t a ln e j  p rze z  
S e j m  u s t a w o d a w c z y .

Gem  Bis e ia  szans w Dltitoyns.
W ie d e ń .  (O r ien ) .  „K otlre  F a h n e 11, o r g a n  k o m u 

n i s t ó w  n ie m ie c k i c h ,  z a m ie s z c z a  o b s z e r n y  a r t y 
k u ł  w  s p r a w ie  G ó r n e g o  ś lą s k a .  A u t o r  a r t y k u m  
G i u n s c h w i i z  s tw ie rd z a ,  że o p t y m i z m  pU-in n ie 
m i e c k i c h  c o  d o  w y n i k u  p le b i s c y tu  je s i  bezped^ 
Eta*ny. W ię k s z o ś ć  r o b o t n ik ó w  w  o k r ę g a c h  
p r z e m y s ło w y c h ,  o  i le  n ie  h o łd u je  k o m u n iz m o w i ,  
o p o w i a d a  się  b e z w a r u n k o w o  z a  P c D s ą .  W  p o 
w i a t a c h  R y b n ic k im ,  P s z c z y ń s k im  i Kub} m e c -  
k i m  N ie m c y  z g a la  ż a d n y c h  w id o k ó w  z w y c ię s t w a  
nie m a ją .  A u t o r  w y l i c z a  i  p r z y z n a je  zn an e  fa k ty  
u c i s k u  n ie m ie c k ie g o  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  w  d z ie 
d z in ie  s z k o ln i c t w a  i p r a w  ję z y k o w y c h ,  k tó r e  to 
f a k t y  p r z e c h y la ją  sz a n se  n a  rzecz  P o ls k i .  S a m  
ta len t  i w p ł y w  K o r fa n t e g o  n ie  hydry  w  s ian ie  
w  tej m ie rz e  n ic  d o k o n a ć .  R z ą d  n ie m ie c k i  u s i 
ł u j e  b r u t a ln o ś c ią  i a r o g a n c y ą  t łu m ić  ś w ia d o 
m o ś ć  n a r o d o w ą  lu d u  g ó r n o ś lą s k ie g o .  A u to r  koń* 
c z y  u w a g ą ,  że n c l e . y  p r z y z n a ć  s łu s z n o ś ć  s k a r 
g o m  P o l a n ó w  g t m c  lęB k ich  n a  b e z w z g lę d n e  z a 
c h o w a n ie  s ią  N ie m ie c  w  d o b ie  o b e c n e g o  p r ze s i 
le n ia .

Konferencya z delegatami Wilna.
W a r s z a w a .  (E . E, R a d io ) .  W c z o r a j  i d z is ia j  w  

l o k a lu  s e j m o w y m  P . S. L .  o d b y w a j ą  się n a r a d y  
p o s ł ó w  z  pr^yby^ynii z  W i l n a  d e l e g a c y a m i  „ 0 -  
u r e d z e n  a 1. W  n a r s d c h  b io r ą  u d z ia ł  p r z e d s t a 
w ic i e le  w s z y s t k i c h  s t r o n n ic t w  l e w i c o w y c h .

Ż a b i e  zi K o w i e n s K t e  w  P a r y ż u .
v; r s z a w a  (tel. M.). A ą e n c y a  O r ie n t  d o n o s i  z 

K o w n a :  L i t e w s k i  m in is t e r  f in a n s ó w  w y j e c h a ł  
d o  P a r y ż a ,  a b y  w iz ą ć  u d z ia ł  w  p o s ie d z e n ia c h  
lc o n fe r e n cy i  p a r y s k ie j ,  n a  k tó r e j  będ z ie  “ m a -  
w i .  n a  s p r a w a  W i l c ń s z c z y z n y  i  s p o ru  pSlŁkO- 
l i t c w s k ie g o .

Nowa cena milionowKi,
W arszaw a (PAT) Urząd pożycezk państw owych 

zawiadamia, źe cena obligacya 1%  pożyczki prem io 
wej wraz z kuponami z uniem 191utcgo br. w y n o 
sić będzie 1020 marek.

Ciągnienie milionówkł.
W arszaw a (Tel, M ) Dziś wyciągnięto  następujące 

tniTonóu ki: 0-43Ł.2oó, 1-02l.i’51, 1003.201. Pierwsza
w ysłana została do kasy skarbowej w Opocznie, dru
ga znajduje się w Bytomiu, trzecią zakupił w- ubie
g łym  roku w B a rk u  Tow arzystw  w spółdzielczych 
niejaki Parl Góralski.
S a m o w o la  r a e ź n ik ó w  w a r s z a w s k ic h .

W arszaw a (Tek M.) Minister eprowizacyj Gro- 
dz.iccki udzlelit dziennikarzom wywiadu w sprawie 
która wprawdzie dotyczy lokalnych stosunków w ar  
eznuskich, jednakże ma też i znaczenie ogólne. Rze- 
#niey warsztywscy ni? zadowoleni z represyj stoso
wanych do tiich z powodu podwyższenia cen mięsa 
BJtząilzaij cały  szereg d n i bszmięsnych- Minister Gro 
dzifeki zuinleipelowany przez dziennikarzy ośw iad
czył. Ż2 rząd zamierza zastosować w  odpowiedzi na

kefiskaię patnicszczań tych sprzedawców. Jednak-
potrzeba na to ustaw y sejmowej.

Z nnc:?ró\v !okaęvir,veh n a b w a s c  4 ! ró l % 
l:siv zap'a.v-3 banko k - at. do 102, oraz 4%  listy 
za?t tank u  krai. dc 3723,

U a m ty  i d e w iz /  zaąrarJczn? nieco  zwyżkowe,
CEBULA K DjsaO*'" '  « - AtiftwYsjUfeJ z

ITMTa  5 LUTEGO,
44ałn!tr_J dew izy :  DoJayę 5tan6w Ztedrorzont-^h

Ko ’ iw  a a ,c,C. a 00 Frank: frar^uskle e —iw k a  32 33 
Marki n ::nr.:i ;k :e  « : t ó w k o  t ?  '•>. 1? H  K o
rony  aus.ryac-kie gotów ka 135. 123. Cz?ki 123. 130.

•Jj . V ' , -  . -vi\
1130 Lei rum uńskie  so ló w k a  10. 11. L iry  włoskie 
KOićwlu 213. ‘33.

Akci-s To w. hsndl. 5 BT79W: Polski?  T ow  handl
U-T- - -i i o La. lu...u, żod 1130. rraniak-a 1130 l'">ó
Ram ii 3 cćnta  a k : .  . . I x r ? r ‘ c i ia r  GQQ żad. 330' 
G a u ss a : .  oi5 ... c l -k i  G.ofc'* T o x .  rrar-scortowo- 
łiui.aj of;ar. ?OoO. ż?,d 2 iO'J trat  sak? 2030 Ż 2? iuca  
1'otska ofiar.MC ja d .930. Z :? ł3".ia-y?kl ofiar 7100 
ssą... . i 00. transakc 7:03— 7230 W ars?  Ska akc  B u 
d ow y  b a ro w e -3 w flar. SŻOC. -ad S303. L '-nT-sz ‘ 
J a tr /k i  ccaszvn rc n i : z / : h  cfinr 30CC, żem. 0300 
v I ł z - t ; n : a -  fal.r T2 2 ??vn t min. ofiar. 2300]
żieCi. j iO j  . *.Tłł rm o*cv’ ’4 'r':' ’r"v‘'T7-

.'■air.cchoaów ofiar. 1730. żad. lO^O.^ran-ak'* '1300- 
l.2a. . G cr ia  • fa!-rv-a cs-r.ant.j o f ? .r  GOną 0000 
Ga,, tao .  Zaktadv G iro .  3i?rs?a o f !ar 3230 żad 34GD 
,,i5t ,aas) l e w .  ula przedsiab a in r ic z / c h  ofiar £730
Ziia. J i . j .  t Uiia-a .vuiia UI.U1-. iita ó u .
U teku o „  tną w Sierszy c f iar  (JO-JO. zad 6200. trans] 
1)200— OOdO. ,.0,ko-s“  T. A. ofiar. 4200. żad 4000. ..Pe- 
zet- Pow szechne zakłaciy budów i ofiar. 1400, ’żąd. 
InoO. PaKr. przetworów uusz?zovv. w Trzebini ofiar. 
-tić'0, żaJ. 23oj, traijsakc. 2i3e—2100 „Krakus1" Ziedn 
iuor. pi-zoiw. w vsk o k o w v cn  ofiar 4100. żąd 4400] 
P a try k a  porcelany w Cmfe.owie cliar. 4000. żad. tóoO.

W arszawa /Tel At.j Duże obrótv  cachowaly Kicl- 
dę warszawską cizis.eiszi j?cz kursa bvłv niciecino- 
Pts. W poszukiwaniu bv lv  akcye w arszawskieco  
i owarzvśji.vta fabrvk cukru przy w tższtcb  kursach. 
Listy zastawne rozpoczęły wyżei niż wczcrai iec? 
w końcu uiastiy mann zniżce. Listy zastawne m ie j
skie baz zmiany. Rublami obroty  bvly  małe. Akcye 
Punkowe miały  tendc-ncye mocnieisza.

Akcye warszawskie: Bank depozytow y warsz. 
1— u emisyj 22ó0—2175— SzO-j. Bank handlow y w 
W arszaw .e 9 emisya H 2 x  10 emisva 1300. Handlowy 
w Lodzi iliOO. n reu ytow y  warszawski 1— 3 emisvi 
202o, ó onusya 2400—2423. Bank M aicpoiski w  K ra
kowie 73o—7.o L a c k  spółek zarobokcwwch w Po- 
z ii łb -u  1— 7 emisv: 40C0 W arszawskie  Tow. kopaiń 
w<.tr,a i zaklaoów hutniczych 1 _ 4  etmsyj 9100-9300 
Lsjiiop Utul. Lewenstein śriJOd. Rudzki 17200— 17300 
lii-PJ. Starachcw.ce 100.00—3730. Towarzystwo zakła
dów- ż \rardowskicli łłielL-ao Bitrich 27000. 26330 Z&- 
Riuea 4 ean?va  1423—1430. l5orkow;k. 1— 5 emisyi 
ŻsóU--2030—2023. Bracia JaLlowscy 2030— 2100 1 ,r. 
iey 23o0- 210i9 M arszawsk.e Tuw. fabryk cukru 
£230— 0200—0100 U ieikio "Ofeee i zakłady .cstrowiec- 
kit. nienotowane. Zawiercie 23150— 27300.

Gdańsk (P ,\ i )  M atka polska c laccn a  była dzisiaj 
7 i siedm ósiiiveh do 8 Przekazy na Warszaw? 7 i 
trzy ósm e do 7 i pół

L e n ta  ff-ATj V\ skutek ntecewności co do  kw e- 
s 1 vi Odszkodowań, lakoteż ws^irtek Dosorszeiiia p o 
łożenia prz5mvslowcao. panowała r,a eioidzie ber- 
iiiiśU.ei' wielka rezerwa. ObiawHa sie zwiaszczłn w 
nKcvadi przemysłu krajowego u żvw ion v  natomiast 
ructi w  skcvach zaKramcznveft j papierach koJo-
łiiainvh. Kiórc doznały pewnej zwyżki. Na giełdzie 
prcducentów panowało usposobienie bardzo sp okoj
nie. I.sposooieni.o to zaznaczyło sjp przedewszyst

1 II LI 111 & U I  y V ^ "

w ią za n a  1 3 - 20. stano 2 3 - 25.
Faryż (PAT) Kursa k ontow e g iełdy  paryskiej z

dnia 4 Pm: Esrlin  22 ; frzv  czwarf? TTiszpania 193 ł 
ledna czvvar,a. I - io ian l/a  4.71. W łc c h y  51 i trzy 
czwarie. K o w v  Jork 1122. Szwaiearra 227 i trzy 
czwarte. Btlstia IGi i trzy czwarte. W iedeń o i sieum 
ósrnvcb, Praaa 17. Rumunia 19 i trzy czwarte. L on 
dyn 5464. Londyn czek 5460.

Londytt (PAT) Giełda icr,dvń?.ka z dnia 4 bm er. 
4 popol : Berlin 210 —242. Hiszpania 27 i pół. N ow y 
Jork 334 i pól. Paryż 34 i p i ł .

Genewa (RaT i Giełda genewska s dnia 4 hm. K ur
sa końcow e: Paryż 4335. Londvn 2345 K ow v  Jork 
022 i jedna czwarta. Belgia 4013. Wdechv 2264 i pół, 
Hiszpania 37. Hoiandya 21140. Berlin S'J2 i r-ół. V, is- 
170. Sztokholm 133. Chr/styunia  11330. Kopenhaga 
11950. Sofia 770, Fraga 775, W arszawa 0‘30.

Tanio do sprzedania
1 łóżko z wkładam sprężyna w: m, 2 łóżka dziecinna 
z wkładami sprężynowetnr, stuiiczak tia kart skła
dany, 2 gramufony. 1 z^rzutkę i ubranie anglezowe. 
Gcl.jas.ti można od godz. 1 — 3 poncłudniu, braków, 

ul. Kurniki 3, parter.

DOS P R 2 E 9 A Ń S A

T A M I O
Zgfcśzenia ul. Wygódss 11, HI p. wprost 
schodów od 1i do 1-łj. papoiudniu.

PRYWATMA5ZK0ŁAPR&WA
K r a k ó w , S t r a s z e w s k i e g o  2 6 , ISp.

(n a p rz e c iw  U n iw e rsy te tu )
Kursa, lekcye, wypożyczalnia. Iiiłormacyń 1 

lakże listownie.
Objąwszj'" wyłączne zastępstwo amerykańskich 
m a s z y n  d o  p i s a n i a  światowej sławy marki

PiOYAL Standąrt
na Mułcpoiskę zachodnią i Ś ląsk  Cieszyn -ki, 
zmieniliśmy dotychczasową nazwę firmy n a sz ą

9 * !MQVAi:'
na o o e e n ą

9 9 ROYAL"
o ozem wszystkich P. T. Interesowanych mamy 

zasz.zyt niniejszem zawiacomić

Biuro i skiacł ntasztn do pisania

„ R O Y A L t4

Kraków, ul. fioryańska 49 . Tel. 1577.

wysiana 2,400.000 iflEfdtl
Ł u s y  k S 3 s y

w kanlorże
Kraków, plac Oaminikański 1.

Ciągnienie 10 i 11 lutego b. r. — Co drugi los wygrywa. 
Ceua: cały los 18j nik.. połówka 240 iuk.,ćwiartka leo mk., 

ó.soiuua O j tnk.
Zamówienia z prow ncyi załatwia się odwrotnie;

Ruch g ie łdow y.
?.T?'-a— ■ J nR—

Chra? n r l v  u! ? - j ' — ’
i V n - l in c /a  ".v tla : ? -  n ;!?•»i - - i T ^ c i n  T r 7*7"®:.'? 
■K'!’ oi° uuc ;:’v siln?: ■•".t s-

Ich kuria uo ć c k T  r a  ?.‘ u rl T o
’ -ż r a o 3. r v '"a'c ..T co •;?:*. lira 
l ' ; 5 ' nj ’ uż tęzo^tii1 u:r7VT.ufą ?!p r a (-/a

rc  Rumie
Far:.7:-\' 11 a u i 1 ° t z z  r ~ z : z 2 ’ v : z v  zm.icn-/ NIc-Cc . caRI .lom-rt*
V  <a‘i : v a : ! i  bcrrku-r/ch ? ‘ a^n-ac-u. AT: :v c  C a -T u

co ł ik ie s o  ku cew ona  oo  niżiiyca  k u n i ?  i ió .

K  W yśw ieSia e d  7  d o  13 lu te g o  b. r.

s
M

D Y A B E Ł S K I  M L Y W
18. SśPiZOD

Kiszwykls naprgtająsa aiteya. — Nadzwyczaj ryzykowny sitok do wody p'ęknie 
się |jivzi-n(u,ijoe.i w ko-tyumie kąp.e,ov.y;n Mii-idory. Uir/.ymnny w Łts-iu. t-ra- 
rak.eize i na^no.u tuą u. stanowi w* a uate tło ueaor.icy,ue. — cpiiaił

Jast odrę n.j catesc ą 
Waste -'aa Sarya tl>c.a t>a 14 d o  21 łu lego  to. e.

A  

H  

D
A
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Stenografstki j
pisvąp.ej bieglei na maszynie 
włfadającuj językiem polskim 

i niemieckim oraz
buchaiterki

poszukuje bii.ro spedycyjne. 
Zgoszeu a : Kraków, surytka 

63. 3200.

Instj ut riafiuiowti-fłaulc, 
i Jzkoła |ęZ 'ków. , 

Wpisy na kurs handlowy 4-ro-!
mios , stenogram etc. i kursa ' 
franuuSK., a- g., 5-mirs. p" >oł 
I wiecz. przyj mm, i  aekietaiyat 

pl. W U Swętych tt do Id. | 
(4— /). 3190 i

Potrzeba zaraz
atak rcslytl ztfrirjib rcsiujzn
zaime&kuiyrh w Krakowie, 
z malłj kaucyą. do służby war
towniczej nocą. Zgłoszeń a: 
„Luf, Szewska 13, II. p. 3i98
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ra  nadchodząca w?osn@
dostarcza hurtownie najprzedniejszej prov\ enienc.yi

n a s io n :  k o h ic z ó w , s s ra d e lli,  
łub in u , b u sa k ó w , m a rc h w i

i innych pastewnych oraz 3007

doborowych nasion warzywnych
jak kapusty, cebuli, marchwi ttp., dostarcza również

makuchów, paszy melasowej
i wiele innych środków  gospodarczych

Polskie Towaizystwa Hendlawe S. A.
w Krakowie, S ław kow ska  1. D Z IA Ł  R O LN IC ZY .
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J lA L B U M Y , NOTESY-, B L O K I
a  * *  i in n e  materyaiy p iśm ienne poleca

FABRYCZNY SKŁAD J. 113ROB §
W arszawa, M arsza łkow ska 112, te! 217-89- 
Hurtowniom rabat. Wzory za zaliczeniem.

&
en
w
k*
n

(iruniowną naprawę
mss.yn do p.sarnia
uskutecznia najstarsza w Ma- 
lopolsce pracownia uieciian:- 

czna 308 7 
W . K eyha, Fioryańska 3 .

IMIASZYtfĘ de szycia dla wta- 
*“ l mego użytKu ty-ko dobrą, 
używaną lub nową, k u p ię .
Zgłoszenia pod a .  uo Adm  r 
Gońca Kr kowskiego, unca 
Dunajewsk.ego 7. 3146

^ s a f u R f i ”
Kraków, Grodzka 32, II p.
P. T. wai,£kow;. u rzę d n icy  
oraZ c .o o y  z prty.m cyi 
przygota\-.u,ą s.ę szya u i uu- 
Ittad ie zapemocą wyiuatiów yi- 
samnych, spor-ądzauyeli pr/.ez 
tacliowych prufcaorow do ma
tury, oraz wszelkich egzamt-

f i f e  I Ł - 1 S J f e  i UHZćUt.JwE duże Mir
bezpłatnych prospektów. 2582 I
APARAT FOTOGRAFICZNY tran-' niam>niowa oszkloną Mk 
”  ciml do powiększeń i pro- 45.000 do sprzedania. Oglą- 
jeki yi, 13 X  tS» W » .  dr.) w a -1 digje muzna od 3 -4  ul. So
ny, sprzeda bez objektywu , iuAokiego a, parter, ua lewo. 
tamo Śziaa warszawski Ł.Un- i 3121
kaUser, Kraków, Lzews.ta i.
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sbmm sa ma  u nahar o 3 9 1  a s  1 » mmmma i  wn mm s m r w s e  b a s  w & s  «

U o ;

w sze lk iego  rodzaju m»teryałów  
cd  n« cieńszych do najgrubszych  

C Z Y S 2 C 2 E M A  chem icznego  
O D P A R O W Y W A N IA  pluszów, aksam itów  itp. 
O D i 44 w. lA N iA  dywanów, chodników, pot ty er itp. 
P R A k lA  S ^ k . Z N Y  sztywnej 
P L iS O  W A ł i iA  w eaług każae go  żądanego  wzoru 

po eoają s lg  3199

Z a k ła d y  „ T sc z a "  w  Krakow ie.

Na rachunek osób. od klórych zlecenie otrzymał śmy, 
polecamy do spizedaaia tranzyt ze składu w Gdań- 

s u:
2 0  ton  ryżo  ja p o ń sk ie g o  
&0 ton  mydła z o i i e g o  ^msryk. 70%  
bO ton C ey .on  ^ ra n ^ e  Je c c o  pierwszor^ędn dóbr. 
b O c o /2  są o r  na p o d e szw y ,  e, ośDbem Union 

i garbnikiem dęi owym 
1 5 0 0  tuz. Cnev<eat-x ' nnenthai 3134
3UeU b li U io s o r e t d  wełny pranej 
1U.U u e c z e k  arn^ryk. toju leciFn. i|
a I  J sm  e ia n i  e n sp o it .  w butelkach i puszkach 

P r o s i m y  o  s p t o s z n e  z g ł o s z e n i a .
Nordisch-Baitisnhe HanuCiskompagnie

U. m. B. H.
Gdańsk (co n z ig ,, n ed ige  Ge stga&se 9 4 .

rOiłA W llW Luii U .ięJNb.A ;
- W -A .J

Ortopedycz e—1 przepisuje tamo nuty iskiy- w .  ,  « »  ■— j
ttv. Prosię -gtasz.ć do Ad- . . ,, •„ . „  ■ 'u ..\r „,,,i u,i, obuwie mi wszelkie skróceniatTi i O. Ooil^a K.iłIK. poU . . • • i «x«irr.; -» ^r » j i chore nogi, jak rowrm z o-
  1______________________   : buwie normuine wykunuje z
i^ĘZATKft w średnim wieku, | doborowego inateryału 

inteligent ,s,uo/.ciwa,pra- rraci>»niia Z d r n w ia ”  
SOWM, poszukuje p osa d y ! or»«pcUy« » .  «AUrUW»«ł • 
rhoeby skromi.cj w kousuime. Kraków, św. Gertrudy 
Zfclos,eu:a pod ,8zósta ranga” , •*«»“  Solarski l  s-ka. astż
do Admin. (Jońca Krak.

Kilkaset
ubrań i  raglanów
Matcrya angielska, najnowszy krój

■przedaj*

Szatnia a prowizacyi miast
K r a k ó w ,  P a ł a c  S p i s k i .  3 18 1

!34iaiaBtaiaaaeii33t!iiaaiii,aBa£!i-iiQEQiBQaiaiiL_.t.ej
N a jp o w a ż n ie jsz e  u p o w a żn io n e  
b tu io  o g ło s z e ń  w ( 'r s k o w ie

i|,i 1̂ 1 uf <g* V1 'V * j W ład y s ła w a  K o p s K i e g o
przy uitcy Z w ierzy n ieck ie j  22 .I ^I hiRdill-I'iLTŁP.KA na intr: tnej „  _ .____ . 1 ui

®  posadzie, przystojna, ml o- RaSOWetjO IhrOOOgO PICSK3 ; u  Dom spedycyjny posiada własne nugaz,ny na skład
da oruuelKa, panna n»e bez i proszę mi darować, bo mama ' maoli. H rzenóz meuii w krancwie oraz koleją,
grosza, poszukuje towarzysza nieehce mi kupić, ale dobiy jj  autami i własiieml końmi po przys.ępn>cn cenacn 
życia, możliwie oficera. Foto- J Wikt d.a jiieska obiecała. Bę- 
grafia w\ magana. 1’oleeoue ' dę w dzięc/ny. broszę pisać 
zgłoszenia do Administracyi j do Adm nistreyi „ G « ń c a , ,
Gońca pou „Veiii Cfeator". I adresów ać „Smutny Staszek” .

Skrzynie zegaroy/e
k u p u j e m y  w  k a ż d e j  i lośc i.  

Zgłoszenia do biura reklamy „Prasa", Kraków,
ul. K arm elicka 16  p o d  N r. 3 1 8 9 . 3188

Sa czn o śś!  “W B
Poszukuję zaraz dla rozszerzenia mojej fabryki 

koszykarskiej

ckcia 23-33 wybitnych koszykarzy
na msbie koszykarskie różnych modeli również

10 koszykarzy na kufry podróżne itp.
Pomieszkanie zostawiam każdemu do dyspozy- 
cyi, zarobek stały i bardzo wielki podług ugouy.
Zgłosznia przyjmuje z podaniem wareaków i przedłoże

niem świadectwu: 3191

Firma GERMaM TREWIB1CKI
Hurtownia wyrobów koszykarskich, wiklin i kijów 

G n ie w  (P o m o rz e ).

Maszyn introliptorskich
poszu';t\ją Zakłady graficzne E. i Ora K. Koziań- 
skich w Krakowie. Łask aw e zgłoszenia przy,ujuje 
Zarząd łych Zakładów w Krakowie, ul. Karm e

licka 16. 3189

B uro plaKuiowanla posiada wiasna taulica dc lepie- 
-* n.a p.jnatow, ja< również generalna ageno.a przy 

pośrednictwie udz smn a pcz^czes pismężnycn pc- 
J  cbouzącyCn z zasinaow przemysłowy i i 1 1 r e jy io -  ^  
jjj wych, sporząuzema I tłumaczenia cgiuszeń i renlain !=j 
5  wyKor>uje w móI IbJ aroa&e. oiuro to promadzune Jj 
■ jest pierwszurzęuneml sitami Kam-eiaryjncmi m spo- U 
jjj sou czysto hanuiuwy, ponieważ właściciel lirmy jest «  
jy rutynowany.ri .U y u m  we wszystkich działach nan- 
IB dicwyoh. tvV odpowiedzi na zaiuicszeząue ogłoszenia SI 
S  oświadczam, że z biurem Jana Kępskiego me mam |j 
a  nńj wapóiuego). 3128 a
ul BiiZiUEJE G 80.13S015SE13i'0  7.f- -130 U0t?t3 PÊ tl*lEłraE0E.tśi-j
0  otSśtótaCiiStóSciSSyoCsait̂ JsSaoCssiita&lSsźSiiŁiOlî JtŁiu&aiisẑ

mąkę, ryż, fasoię 31791
tylko w agonow o, wysyłka z Gdtmska na- m 
W oh miast, ceuy bezkonkurencyjne, poleca ©

Gj
Euwsrd Eihanschulz. Kraków, Zielona b.

CUAUHrMf-JjlUUI
w Puławach

oferuje

sadzonki wikliny koszykarskiej
w 100 selekcyjnych odmianach. Bliższych wia

dom ości udzieli Dyrekcya. sn o
«*••»••»•*•••• l 6ś99SgSł*»MI.8f r ,a « I M m * fV

C Y K O R Y Ę
zastępuje

K A W A  W O LN EG O
p rzad sU w icie istw a

Srac! S15z4CŁriJ?YIC':J
KRAGOśtf, t O iCLU .ta 18 .

P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Rolniczym j  
wysyła się wprost z labryki za zaliczką. •

Składy na mielizn. *

m ( j - B L ia w u M B 9 f i ia _ u _ i_ u > l_ ig H H  a

l

Poważna inslytucya 
przemiSfowc-drzewRa

zakupi I

d rzew ostan y  d o  ek sp loatacy i, ca fe  pro- 
du k cy e  ta itaczane, m a tcrya ly  drzew n e 
m iękkie i tw arde w=z, lk e g o  gatunku, 
deszczu lk i park ietow e, ja k oteż  w .zelki 
m ateryał d rzew n y  sz la ch etn ego  g a  utiKU.
Z głoszen ia  pod „In stytucya  p rzem ysłow o- 
drzew ua* B iuro og łosz  11 S oK okm sk i i Ska, 

L w ów , Jagiellońska 7 . 3162

JW - A.-A A A A. .A. A. A ^  A|[ Ą

a U w ent
Ś L E D Z IE  t^ O ^ W E G S K lE ' 

p o t ó w  h g s r c c z r /
Wysyłka ze składów w Gdańsku natychmiast.

Oferty przyjmuje: 3180

Edward Eibeoschutz, Kraków, Z elcna 5.

„POLON ,!A”
JOZEFA CZERM IŃ SK IEG O

Kraków, plac U/W. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w za 
kres spedycyi wchodzące. Prze

prowadza transpo. ty mebli. 26io
owierzone roboty uskutecznia szybko

SzkiOtafloweisoiinowB
dostarcza natychmiast po cenach fa
brycznych w ładunkach wagonowych 
z p r a w e m  w y w o z u  do B o sk i

Huftentechn. Ges. m. b. H. Hutteg
M ahr. O s t r a u .  2891

O pozwolenie wwozu ma się postarać kupujący-

W vdaw ca; W  za*tepstwie Spółki Wydawniczej ,aConiec Krakowski" Sp. z o, o,; Alaryan Fon lana, Redakloi Odpow.: Ludwik Gronni. 
Dm kacnia Ludowa w Kraku w ie.
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